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rowie Jej Cesarskiej Mości by/o przez ca/y 
zitn wczorajszy bardzo zadawMlniające, pod w ie­

czór przedstawi/y się zw yk/e pojawy lekkiej go­
rączki pokarmowej, które znów w ciągu nocy zni­
knęły.

Pomimo tego N. Pani spała spokojnie z pcwnemi 
przerwami.

Stan zdrowia nowo -  narodzonej Arcyksięźniczki 
nie pozostawia nic do życzenia.

Kraków 15 lipca.
Dziennik FUnivers og ło sił w ostatnich 

swych numerach nast pujćjcy dokument:
B R E V E

Jego Świątobliwości Papieża Piusa IX do 
Biskupów państwa Austryackiego.

D o naszych wielce ukochanych synów K ardyn ałów  
i  c/ę naszych wielebnych braci Arcybiskupów i B i-  

skupówl Cesarsktij i  Królewskiej Monarchii Au- 
stryackiej

P i u s  IX P a p i e ż .
W ielce ukochani i wielebni Bracia pozdrowienie 

i błogosławieństwo apostolskie. Z szczególniejszem  
zadowolnieniem dowiedzieliśmy się w ielce ukochani 
Synowie i wielebni Bracia, z jaką gotowością praw­
dziwie godną waszej żarlw ości i troskliwości pa 
sterskiej, pragnąc odpowiedzieć Naszym pragnieniom, 
jako leż chęciom Naszego najmilszego Syna w Je­
zusie Chrystusie Franciszka Józefa Cesarza Austryi 
i Króla Apostolskiego prawie jednocześnie każdemu 
z was zakomunikowanym, postanowiliście zgromadzić 
się w Wiedniu, stolicy monarchii, iżby się tam w spól­
nie porozumieć i naradzać względem najwłaści­
wszych środków ku przy wiedzeniu do skutku wszyst­
kich postanowień zadecydowanych przez Nas zgo­
dnie z Naszym najmilszym Synem w Jezusie Chry­
stusie, w umowie którą ten najdostojniejszy i wielce 
pt bożny Książe z wielką Naszą pociechą, z nieśmier­
telną chwałą swojego imienia i z poklaskiem wszyst­
kich dobrze myślących zechciał zawrzeć z Nami 
w celu wrócenia Kościoła do dawnych praw jego. 
Dla tego to wielce ukochani Synowie i wielebni Bra­
cia, winszując sobie i wam, iż w tern zebraniu i 
w obradach jasno waszą m iłość dla Kościoła okazu­
jecie, nie możemy wstrzymać się od przesłania wam 
z tego powodu wyrazów przychylności i od obja­
wienia wam najgłębszych życzeń Naszego serca. 
Tym sposobem będziecie mogli jeszcze lepiej wyro­
zumieć z jaką to łaskawością jesteśm y zawsze dla 
was i dla wszystkich wiernych ludów tego państwa 
waszej pieczy powierzonych. A najprzód co się do­
tyczy tego wszystkiego, co wyżej wzmiankowaną 
ugodę ma wprowadzić w zastosowanie, ugodę za­
wierającą jak w iecie, wiele artykułów', których w y­
konanie wyłącznie od was zależy, pragniemy żywo, 
abyście w sposobie zastosowania takowych, szli 
w szyscy jednym pochodem, jedną drogą, nie racąc 
wszakże dla tego z uwagi tego wszystkiego, 
rozmaite położenia, różnych obszernego Desarstwa 
Austryackiego prowincyj wymagać mogą. Jezel, D’_ 
względem rozumienia pewnych artykułów zac i

d /iły  jakie wątpliwości, lub też jakowa trudność, 
czego przecież nie wypadałoby Nam się obawiać, 
będzie Nam zawsze nader miło, gdy takowe pod 
Nasz sąd poddacie, abyśmy je  mogli stosownie roz­
strzygnąć, za poprzedniem porozumieniem się z Je­
go Cesarską Mością, według brzmienia artykułu 35  
zawartej konwencyi.

Wszakże żarliwa miłość, jaką obejmujemy całą 
owczarnię Pana, powierzoną Nam przez samego Bo­
ga Jezusa Chrystusa, i apostolskie Nasze stanowi­
sko wkładające na Nas obowiązek użycia wszyst­
kich Naszych sił dla wiecznego zbawienia wszech 
ludów i wszech narodów, zniewala Nas wieice u- 
kochani Synowie i wielebni Bracia do żyw szego j e ­
szcze podniecenia waszej wysokiój pobożności, va- 
szej energii i pasterskiej czujności, iżbyście nadal 
z coraz żywszym zapałem spełniali wszelkie obo­
wiązki wypływające z waszego biskupiego urzędu, 
oraz abyście żadnej nie oszczędzali troski, żadnego 
odpowiedniego środka, przed żadnym nie ustąpili 
trądem tam , gdzie idzie o nienaruszalność i czy­
stość depozytu naszej najświętszej wiary w waszych 
dyecezyach, oraz gdzie idzie o zapewnienie zbawie­
nia powierzonej wam owczarni przeciwko wszelkim 
zasadzkom i zdradom nieprzyjaciół. W iecie jak są 
przewrotne środki, jakie machinacye i jakie potwor­
ne wszelkiego rodzaju błędy, przez które zdradliwi 
twórcy bezbożnych nauk usiłują sprowadzać ludzi, 
zwłaszcza też nieroztropnych i nieświadomych ze 
ścieszki prawdy i sprawiedliwości, aby ich popchnąć 
na manowce kłamstwa i potępienia. Niemniej też 
wiadomo wam wielce ukochani Synowie i wielebni 
Bracia, iż wśród klęsk lak rozlicznych, że ich nie 
można dosyć opłakiwać, wśród klęsk wstrząsających 
i dręczących jak najsrożej społeczność duchowną i 
świecką, istnieją i odznaczają się za dni naszych 
dwie szczególniejszo, które słusznie uważane są za 
początek wszystkich innych. Zaprawdę, któż z was 
nie wie, jak rozliczne i okropne szkody w chrze- 
ściańskićj i cywilnej spółeczności sprawia ochy- 
dny błąd indyferentyzmu. Przezeń to rzucone w za­
pomnienie nasze obowiązki względem Boga, w któ­
rym żyjemy, działamy, w którym jesteśm y; przezeń 
to przestano się zajmować sprawą świętej Religii, 
przezeń wstrząśnięte zostały i prawie całkiem zni­
szczone same nawet podstawy wszelkiego prawa, 
wszelkićj sprawiedliwości i wszelakiej cnoty. Mała

nie toleruje na co nie zezwala, a co gromi i w mocnaukę katolickiej prawdy. Uczcie ich, że jako jeden i nie toleruje n« co ni
jest tylko Bóg, jeden Chrystus, jeden Duch św., tak; powziętej ku strzeżeniu skarbu wiary absolu-
tćź jedna jest tylko boska objawiona prawda, j e d n a  i tnie potępia to śc ió ł z całą siłą pozostaje i tak jak
k n n k n  _  L . _____  ____ . I -  _ I  I ! C____1 ______ V O t l f C T A  f l O t  D I B ł  .  D O ł f i n i a     •  ■ 1 L ł / . ^ « rboska wiara, źrodło zbawienia ludzkiego, fundament 
wszelakiego usprawiedliwienia, wiara, z której spra­
wiedliwy żyje, a bez której niepodobna jest podo 
bać się Bogu i dojść do społeczności dzieci bo 
żych. Uczcie ich , iż jeden takoż jest prawdziwy 
święty Kościół, to jest Kościół Katolicko -  Apostol­
sko-Rzym ski; że jedna jest tylko Katedra na Pio­
trze słowem Pańskiem ufundowana, po za którą ani 
prawdziwej wiary znaleść, ani wiecznego zbawienia 
dostąpić nie można; że ten, kto matką niema Ko 
ścioła, Boga też Ojcem mieć nie może, i że sobie 
napróźno schlebiają ci, którzy utrzymują, iż w Ko­
ściele są, skoro jeno Katedrę Piotra, na której Ko­
śc ió ł zbudowany jest, porzucili. Ucz< ie ich, iż więc 
niema większej zbrodni, sromotniejszej zakały, jak 
stawiać się przeciw Chrystusowi, kościół jego krwią 
zrodzony i kupiony rozdzierać i przeciwko miłości 
ewangielicznej z szaloną zaciekłością niezgody na 
zjednoczenie i zgodę ludu z Bogiem powstawać.

Wszakoź Bóg chce być czczonym d.iojako, to jest 
przez wiarę i przez uczynki, tak i ż  wiara bez do 
brych uczynków podobać Mu się me może, jak znowu 
uczynków takowych nieprzyjmuje, którymby nieto- 
warzyszyła religia. Nie w samej jedno praktyce 
cnót i w  zachowaniu przykazań jest owa ciasna i 
trudna ścieszka, która do żywota wiedzie, ale w po­
łączeniu tych praktyk z wiarą. Więc też niezapo- 
minajcie nauczać i podniecać wierne ludy, iżby sil­
nie i niezłomnie w wyznaniu roligii katolickiej sta­
ły , lecz te ż , aby powołanie swoje i zbawienie przez

zawsze potępiał, potępja postępowanie tych, którzy 
nadużywając rozumu nie wstydzą się ani wzdrygają 
przeciwstawiać go a nawet szalenie i występnie nad 
boską powagę przekładać. K ościół gromi i potępia
ty c h , k tó rzy  w ynosząc się nierozumnie zaślepieni
pychą i próżnością, światłość prawdy gubią i onę 
w iarę, o której napisano: Kto me uwierzy potępion 
będzie, z najwjększą wzgardą odrzucają. Pef rii du- 
fania w samych sobie przeczą tego, iż powinni wie­
rzyć w Boga na słowa samego Boga, a to z w sze la -  
kiom posłuszeństwem uznawać, co On sam o sw o­
jej własnej naturze objawić nam raczył. A w ięc o -  
w’ym to ludziom Kościół bezprzestannie odpowiada, 
iż w rzeczach dotyczących znajomości Boga, Bogu 
wierzyć przynależy, że od Niego pochodzi wszystko, 
cokolwiek o Nim wierzymy, ponieważ sam w żaden- 
by sposób n iezdołał, tak jak tego potrzebuje dojść 
do znajomości Boga, gdyby mu sam Bóg owej 
zbawczej znajomości niebył naj miłości wiej udzielił.

O woź ci to są ludzie, których Kościół ku zdrowszym 
myślom sprowadzić usiłuje, takiemi do nich ożywają 
się słowy: „Jest-li coś przjciwniejszego rozumowi jak 
chcieć po nad rozum wznosić się rozumom? a jest-li 
coś przeciwniejszego w ierze, jak niechcieć wierzyć 
tego czego rozum dosięgnąć nie zdoła ? “ On nieu­
stannie to im powtarza, iż się wiara nie na rozu­
mie opiera, ale na powadze, albowiem w żaden 
nieprzystałoby sposób, ażeby Bóg mówiąc do ludzi, 
słowa swoje rozurnrwaniem miał stw ierdzać, tak, 
akoby się właśnie godziło niechcieć mu wierzyć;

dobre uczynki sobie zapewniały. A kiedy nad z b a -iż e  Bóg mówi, jako mu przystało; mówi jako w szech -  
wieniem waszych owieczek pracujecie, usiłujcie t e ż j rzeczy najwyższy sędzia, nie argumentując, jeno  
z całą dobrocią, cierpliwością i nauką pozyskiw ać, objawiając. Kościół jawnie to oznajmia, że jedyną 
owych nieszczęśliwych, którzy się po za jedyną.dla  człowieka nadzieją zbawienia jest wiara chrze- 
owczarnią Chrystusa i katolickiej prawdy błąkają, ściańska, która naucza prawdy, blaskiem swojej 
wołając do nich temi słow y ś. Augustyna: „Pójdź- ’ św iatłości cieinn ś. i błędów rozprasza, a miłością 
cie o bracia, jeżeli chcecie być w szczepionem i; działa, oraz, że ta nadzieja jeno się w Kościele ka- 
w winnicy; wielceśmy strapieni widząc was tak wyr- j tolickim m ieści, który strzegąc prawdziwej religii 
waneini i umierającemi; zrachujcieź biskupów zasia- i jest stałem schronieniem onej wiary i Kościołem  
dających na Piotra stolicy, przypatrzcie się temu ! Boga po za którym nikt okrom tych , którychby nie- 
iiieprzerwanemu następstwu papieży; ta to jest opo- 1 pokonrdna nieświadomość wymawiała, nadziei żyw o- 
ka przeciwko której bramy piekła przemódz niezdo- . ta i zbawienia mieć nie może. Kościół naucza zatem 
ła ły . Ktokolwiek po za tym domem pożywa Baran- j i oznajmia, że jeśliby się w czemś godziło ludzkiej 

- . _ ka niecny jest; kto się kolwiek w Arce Noego nie umiejętności używać ku badaniu boskich wyroków,
też różnica między tą ohydną indyferentyzmu po- znajduje zaginie w potopie.- ; nigdy przecież rozum niepowinien sobie dumnie pra­
starą a systemem wylęgłym w łonie ciemności z za- Jest też za dni naszych i r-zszerza się inna, ró- wa nauczania jakoby mistrzyni przywłaszczać ale 
przeczenia istotnej różnicy między róźnemi religiam i,. wmeź niebezpieczna choroba, którą pycha i p r ó - , iż się winien jako posłuszna i poddana służebnica’ 
systemem, w moc którego ludzie oddaleni od p ra -.żn n ść , z której się w y.ęgła , nazwą racyonalizmu sprawiać w bojaźni iżby idąc na przód nieobłąkał sie 
wdy, nieprzyjaciele prawdziwej wiary, żyjący w z a - | mianuje. Zaiste Kościół nigdy szukających poznania' i nie zginął; oraz kierując się świadectwem zew n e-  
pomnieniu o sprawie własnego z awiema, naucza- j prawdy niepotępia, albuwiem owem pragnieniem z d o -! trznych s łó w , światłem wewnętrznej mocy i prostą 
jąey rzeczy pomiędzy so ą sprzccznyi , a nie Po - , bycia prawdy nie kto inny, jeno sam Bóg ludzką: ścieszką prawdy. Zkad przecie nienależy się w nio- 
siadający żadnej nauki s a ej, a ntj ez me widzą naturę natchnął i zbogacił. Ani też Kościół potępia | skować, jakoby w Kościele Chrystusowym nie b yło  
ani chcą widzieć różmoy rozn^ ' ^ 1 .  )"y_. usiłowań zdr. w ego i prawego rozumu, przez żadnego postępu religii. Postęp jest, jest bardzo w iol-
zna iami wiary, wchodzą w przymierze z wszystkiemi które duch się kształci, bada się natura a najskryt-j ki, ale to prawdziwy postęp'wiary nie zaś jej zmia-

sze jej tajemnice na jaw wychodzą. Owszem naj-: na. Potrzeba, iżby poznawanie, umiejętność i mą-i utrzymują, że port wiecznego zbawienia w szyst­
kim sekciarzom w sz y s tk ic h  jakichbądź religij stoi o- 
tworem. Mniejsza im o to, że się różnią w swych  
naukach byle się jedno w tym wszyscy zgadzali, a -  
żeby walczyć przeciwko nauce, która jedynie jest 
prawdą. Widzicie Sy n o w ie  wielce ukoc* ani i w ;,>_

sić , przez który jakowyś obraz samego Boga w sa-
r  -T  . . . . . . .—  ~j~  , . , , —  mym sobie przedstawiamy. W ie o tem iźeśmy szu-
iebni Bracia, jakiej to c z u j n o ś c i  pę rzeba. ażeby się j  kać powinni, pókibyśmy nie zna'ezli, że znalazłszy 
zaraza tego straszliwego złego nie rozszerzała, n i e ; wierzycieśmy winni; bylebyśmy jeno prócz tego  
sprawiała zniszczenia pomiędzy waszenu owieczkami, w ierzyli, iż skorośiny znaleźli i uwierzyli to czego  
Przeto nieustajcie jak najusilniej przeciw o tym zgu - „aucz, j  Chrystus, już nam nic więcej do szukania

ku wierzeniu nie pozostaje, albowiem niczego in­
nego Chrystus Pan szukać nam każe, jeno tego cze­
go sam nauczaj Cóż to więc je s t , czego Kościół

tkliwsza ta matka uznaje to zawzdy i uczy, że m ię- j drość wszystkich, jak każdego w szczególności po 
dzy darami Nieba, najznakomitszym jest on dar r o - ; wszystkie czasy i wieki ca łego  K ościoła, jakoteż 
zumu, przez który możemy się po nad zm ysły w zno- j pojedynczych wiernych, wzrastała i czyniła wielkie.
CIO nm  An l.l.t ohainn rnmnrvn Dnnn ... -  „ 1.  I  11 • . . • . .
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bnym błędom powierzone wam ludy bronić i zasła­
niać. Rozdzielajcie między nich z coraz to większą 
szczodrobliwością, z coraz większem usiłowaniem

bardzo wielkie postępy; ażeby co przedtem ciemniej 
wierzono, to po tem jaśniej poznawano; ażeby co 
starożytność wielbiła nierozumiejąc, to potomność 
mogła mieć szczęście wyrozumiewać; ażeby szaco­
wne kamienie boskiego dogmatu były coraz to do­
skonalej obrobione, coraz to dokładniej zestósowa- 
ne, coraz mądrzej przyozdobione, aby się w z b o g a ­
cały blaskiem pięknością i wdziękiem, nieprzestaj^c 
przecież być w swej istocie czem były, objęte z®-

CZĘŚĆ m  K R A CK O -ARTTSTTO TA  

J H L  * 5 *  * *
MICHAŁA WIŚNIOWIECKJEGO

KRÓLA PO LSK IEGO .

W  dniu 8  lipca b. r. 1 8 5 0  p o s z e d ł e m  do -> 
katedralnego na Zan ku krakow skim , dow iedziaw szy  _ ę , 

w starej je g o  gotyckiej kaplicy Jagiellońską) • 
jący s ię  w  niej grób otw artym  zo sta ł. D o zw  
tegoż grobu p osp ieszy łem  z  tem w ięk szem  z  ję  > 
że d otych czas ile w iem  nikt n ieo p h a ł czyje w  nim na 
sp o c z y w a j ,, w ie d z ą c  z a ś ,  iż  kaplicę tę 
w r. 1 4 7 3  K azim ierz IV Jagiellończyk i żona jeg  - 
żbieta córka C esarza A lberta, przeznaczając J4 n 
czynek  z w ło k  sw o ic h , i że w  niej podług św iadectw a  
historyków  król ten zm arły w r. 1492 pochow anym  z o ­
sta ł a  obok niego żon a  zm arła r. 1 5 0 5 ,  przeto mmtem  
nadzieję zobaczen ia  sz czą tk ó w  K azim ierza . ,
przez lat 4 0  P o lsk ą  rządzącego  i jeg o  żony Ł 'z . 
A u stryaczk i, tej w zorow ej matki 13tu  dziatek w ycno- 
w anych  bogobojn ie, z  których 4  b y ło  królam i, P' 
bliski godności pap iezk iej, a sz ó s ty  św iętym .

Marzyłem nawet o zo b a czen iu  zwłok W ła d y sła w a  
Jagiełły,' którego grobowiec stojący dawniej pod arka­

dą nawy głównej kościoła do tej kaplicy przeniesiono, 
a me jest wiadomem, czyli zwłoki jego pozostały w da­
wnym grobie bez pomnika, bez wspomnienia

Lecz nadzieje i marzenia zawiedzione zostały : grób 
wprawdz e był otwartym, a nawet kam en cc go 2n. 
mykał i napisem swvm zawiadamia), w nim spo­
czywa Muhał Wiśniowiecki, leżał strzaskany; lecz gdym 
zeszedł po kilku schodvch na doi, zobaczyłem się 
w ciasnym grobie, pomieścić tytko je ‘’tj ™-r'n6 mo-

jących wolność przodków naszych, konał właśnie w te j1 trzał na jego śmiertelne szczątki z których cóż pozo- 
chwili, gdy panowanie jego uświetnić się miało zwy- J stało? oto opadły z ciała szki»let ubrany je sz cze  po kre- 
eięztwem Chocimskiem, za które corocznie już blisko ! lewsku, w poczerniałą albg jedwabną, w takież ponczo- 
przez dwa wieki lud katolicki całego świata dzięki Bogu ! chy i złotogłową kapę, a obok niego lei«ce. “ " “JJj 
składa. i spróchniałe z drewnianego wypłatanego berła >

I przypomniała nam się ta uroczysta chwila, kiedy z roztrzaskanej królewskiej głowy. 
ten kroi ze łzami w oczach konającym głosem te sio- Boleść moją powstałą na ten widok po®"' J J
wa wymówił: „Na polu bitwy chciałem krew swoją; dynie nadzieja, że te relikwie imr0d'iw®i.°jub metalowej 
przelać za ojczyznę, tersz mimo płaczu i fez rzewnych; część i przechowane zostaną w k*®11?0 .,,. AKmoi —: fcruuie, FU1U.WWD ^  - * — - ^  ty^yznę, teraz uu.hu i iez rzewnycn; część i przechowane zostaną w chciał pisząc

pcym . I stała w nim tez W iśm o-ie^ i I V f yC slę nic moge z meżami walecznemi, atoli c z y - 1 trum nie i nie w tym  ciasnym  grobie ^  krakowskiej
jak wiadomo m i. była trumna ^  ;  . '-e A ie - , >to ,  co roi dozwala obecna choroba. Nie m ogąc w testamencie: Ciało moje y> $ ó ló w  Polskich, aby
^o. Lecz niestety w jak im ze stanie - nę . brac u d z ia łó w  poskromieniu w roga, temi łzam i p o -! w qrobach poprzedników ™0lC\ ? L ,  J
drewnianą obitą aksamitem i ga.onami. V . .z czas aornie m od iiP h ie  bedc do Przedwiecznego Maiestafn za i hut* tuczeniem j*s tF1 Ł.hS,™

niestety — - .. ,
drewnianą obitą aksamitem i galonami. P zez eras
zbutwiałą i rozwalającą s ię , Prie/‘ (' a,V;enia 
spadły w grób zgruchotanąg^fc^

Pierwsza więc mvśl widomBu t . , . —
nie mogła być inną] jak o nagannej nieostrożności 0- 
iwiernjących ten grób i pomyślałem: 1 p'“ śmierci

--------   poskromieniu wroga, temi łzami po - w g r o b a c h  poprzedników r. „iem-
K°rme modiiPsię będę do Przedwiecznego Majestatu za j było złożone życzeniem jest w \v hZów mofp
z o ycięztwo nasze. A jeżeli słowa chorego pożądane- Pr* »nna7AP. ipf?0 S Z C Z t i  I i i  ł

r,. łrlimnv nhll. ,  8° skutku nieotrzymąją, ja sam wkrótce przeniesion 
-• nieostroinnó^011* prZed (r-vbunaI Najwyższego Sędziego opowiem, jak 

' 1 n‘ niesłuszna wojna! i zemsty domagać się będę za do­
brą sprawę naszą. Wy jeno wytrwajcie w zgodzie!-"•v.frjquyui ten giuu I jJumjłPiaTwi*. *-vnkl] vvy jmu w ZgOflZie:

wzbraniają mu ludzie spokojnego s ‘!° e‘' ' , f(. r’ z nieustraszonemu męstwem chwytajcie za broń!—  O-
ŻVcia wzhrstniftli ftnnkriinpffO ŹVWOtR> ‘ 9  J®uV- ŚwiftdczriA tn wAK7.vm wndznm  . t '.7.1' nni iocroTii 7»życia wzbraniali spokojnego żywota, -  _ J  jedy 
nie pragnął a postradał go , zmuszony d F .Jć na ko­
rony przez Polaków, chcących wywdziOc > u syno­
wi ze to poświęcenie dla ojczyzny ojca J R , stęcia 
Jeremiasza, tego bohatera Polski, słusznie • wanego 
Pion nem marsowym. , n  ,

. W tak rozwalonej trumnie zobaczyłem  szczątki tego

świadczcie to waszym wodzom, czy oni jeszcze za 
życia mego poraziwszy nieprzyjaciela osięgną wieniec 
laurowy, czy po mojej śmierci znaki zwycięztwa na 
grobie moim złożą, uczynią rzecz wdzięczną.^

Kto taką miłością pałał dla swego narodu, że i po 
swej śmierci przyrzekał o jego szczęcie błagać Boga, 
ten zasłużył aby po jego śmierci miłość dla niego nie

 - j — tkj ao , moze-
Przenosząc jego szcm bQ k(0 wje tzyl| nje

by spełniono jego *yc grflbje z królow<J M Lu_

f i  SP°LCfórCei ?nŹk,e S*TC6 c0 Przyczyniło się do wy- 
o ^ zy z n y  z nieszczęść, było dla niego

swobodzen a J rcem w jego sierortwio ;

”  t f l i i  l U A W R I U l i r j  U U I I i l l l O  c i v u u v - j -  (• I ,  o -  J v w . i  L Q i 5 1

nieszczęśliwego króla, który prawie pweZ ZWI‘ j wygasła w sercach rodaków. Da.
g^jąc koronę zamienioną w cierniową Przez pojmu- • ’l tt miłość moja zwiększyła boleść moją, 6 >

ń a i r i e m  s e r c e m  w jego sieroctwie i ubóstwie

statki znaczył® srogosc wojny.
Co sten ie  się z emi zwłokami wkrótce zapewne do- 

wiemy fl n’ze bjmy tego w tej nadziei że teraźniej­
si członkowie kapituły krakowskiej pójdą śladem swych 
poprzedników, którzy swoim kosztem w kościele kate­
dralnym temu Polskiemu Królowi i żonie jego arcyksię­
żniczce Austryackiej Eleonorze, córce Cesarza Ferdy­
nanda Ul wystawili pomnik będący zarazem pomnikiem
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w sze tąź samą nauką, w tejże samej m yśli, w tójźe 
jak  przedtem  istocie , tak iżby za nowemi w yraże­
niami nigdy nie sz lo  nowych rzeczy nauczanie

(D alszy ciąg nastąpi).

i t o r e s p o M e a c y s  O s» ! * b -

W k t i e ń  1 3  lipca.
u  W  tej chw ili w sz y sc y  a r c y k s ią ż ę ta , m inistrow ie  

i w s z y s c y  urzędnicy dw oru są  w  Laxcnburgu n.i chrzcie 
n o w o  narodzonej arcyk siężn iczk i. D w orzec kolei żela  
znój w  sto licy  i w  M edling ubrane w  drzew a i w  kw ia  
ty . T łu m  ludności za lega  przystępy . P o w o z y  ząjm ują  
ogrom ną przestrzeń. W  m ieście  ruch także ż y w s z y , po­
m im o czasu  pochmurnego prze yw anego d eszczem .

O sob y  które znajdov a ły  s ię  w  pałacu N. P a n i, po­
wiadają że ro zw ią za n ie  było trudne, lecz szczęśliw e i 
szyb k ie . Zdrow ie N . Pani i n ow o narodzonej je s t w  po­
żądanym  stanie. A rcyksiężn iczka je s t  silnej i zdrow ej 
b u d ow y .

Jutro rozpoczynają s ię  w izy ty  cz ło n k o w  ciała dy­
p lom atycznego, które trw ać będą przez trzy dni. Przyj­
m uje j e  wielka ochm istrzyni dw oru  hrabina Esterhazy.

W  polityce zew nętrznej c ią g łe  zajęcie  s ię  W łocham i 
i K sięstw am i N addunajskiem i. R zym  się  sk łania do re­
form. N eapol je s z c z e  s ię  n am yśla . W  Parm ie sp o k o j-  
n ość . P iem ont za c zy n a  s ię  przekonyw ać, że  trzeba spo
kojności i umiarkowania.

D yplom acya b aw i po w siach. P o se ł brazylijski pan 
L isb oa  w y jech a ł z  żon ą  do W enecyi.

N o w y  balet Redon  podobał s ię  z  w y s ta w y  i z  ubio­
rów . T a ń ce  s ą  d ość  ła d n e , le c z  m u zyk a  i akcya  dra­
m atyczna m ałćj w agi.

sk ic h , baron R ichthofen, o p u śc ił ju ż  Berlin. Przed u- 
daniem  się  na m iejsce przeznaczone przepędzi parę ty ­
godni w w odach czesk ich . U d zia ł Prus w rzeczonej 
kom isyi nie u lega żadnćj w ątp liw ości. U d zia ł Sardynii 
nie je s t  j e s z c z e  zd ecyd ow an y , c le  ma być praw dopo­
dobny. P om ięd zy  Kor. pruską, a  Ost D . Post w sz c z ą ł  
się  spór w  k w esty i zjednoczenia K sięstw  N addunajskich  
za  którem dziennik pruski w  m yśli gabinetu francuskie­
go  przem aw iał. Dziennik austryacki p jm u je , dla czego  
scen tralizow ana ,i centralizująca Francya m a upodoba­
nie w  m yśli z jed n oczen ia , a le  nie p o jm u je , dla czego  
P ru sy , które mają W. K sięstw o  P o z n a ń sk ie , staw ia ją  
na cze le  prawa europejskiego teor; ą narodow ego pań­
s tw a , i okazują s ię  w  tym  w zg lęd zie  przeciw nem i dą­
żnościom  separacyjnym  A ustryi. (A rtyk u ł ten podany  
czę śc ią  w  N . IGO Czasu).

K rólew sko sardyńsk i jenerał brygady hr. B rr  glia, nad­
zw yczajny  p o se ł i pełnom ocny m inister przy dw orze  
petersburskim  p rzejeżd ża ł w czoraj przez B erlin , udając  
s ię  na przeznaczone m iejsce.

W ielki syn od  duchow nych k o śc io ła  protestanckiego, 
który s ię  tego roku m iał zebrać w  Berlinie, zb ierze s ię ,  

Jjak m ó w ią , dopiero w  p rzysz łym  roku.
T ow arzystw o  handlow e, które s ię  tu tem i dniami z a ­

w ią za ło , tw orząc bank kredytow y, i w  którem p ierw sze  
dom y bankierskie sto licy  w z ię ły  u d z ia ł, zebrało  pod­
p isó w  na 1 1 7  m ilionów  talarów . Febra spekulacyj fi­
n ansow ych  nie ustąj». K onkurencya coraz w ięk sza .

W idoki pom yślnych  sp rzętów  pogarszają się . D esz cz  
codziennie przepaduje. D z iś  padało ca ły  "'dzień. Co to 
będzie?

HX e r  lin 13 lipca. 
f  N ie m a sz  dotąd odpow iedzi od gabinetu duń sk ie­

go  na n otę  pruską w  spraw ie holsztyńsko-lauenbursk ięj. 
Gazeta Spenera  d on iosła  była  temi dniami o  nadejściu  
ta k o w ę j , d o d a ją c , że  treść i form a j e j , nacechow ane  
w ielką o s tr o ś c ią , sp o w o d o w a ły  tu tejszy  gabinet do w y ­
sto so w a n ia  drugiąj noty. Korespondencya Pruska  za ­
przeczy ła  ca łk ow ic ie  tej w iadom ości. N iew iadom o z a ­
te m , jak  sp raw a ta w  tej chw ili sto i. Z  Frankfurtu  
tylko d o n o sz ą , ż e  B u n d estag  s ię  nie ro zejd z ie , dopóki 
gabinet duńsk i nie nadeśle  stan ow czej deklaracyi na 
spraw ied liw e żądan ia  N iem iec. W tedy także dopiero po- 
stanow ionem  b ę d z ie , kiedy B undestag  rozpocznie s w o ­
je  ferye. Gabinet duński z w ła c z a ł w idoczn ie  odesłan ie  
deklaracyi s w o je j , ab y  podczas feryj B undestagu  m iał 
cz a s  do sprzedaży  dóbr narodow ych  w  L auenburgu , i 
m ógł później p ow o ła ć  s ię  na czyn  dokonany. Zdąje  
s i ę ,  że  w y b ieg  ten m u s ię  nie pow iedzie . T ym cza sem  
prasa niem iecka drażni coraz m ocniej u m y s ły , przed­
staw  iąjąc z  cierpką ironią n ied o łężn ość  N iem iec w  obec  
b ezw zględ n ego  p ostęp ow an ia  tak m ałego  kraju jak  D a­
nia. N aw et stary Arndt p od n iósł w  Gazecie kolońskUj 
g ło s  sw ó j, strojąc g o  na ten sam  ton. M ów i on z  w zgar­
dą o Danii „tym  najprężniejszym  i n ajzuchw alszym  
w  sw iec ie  narod k u , który piętrzy coraz w ię k sz e  góry  
now ych  tru d n ośc i, i z le w a  z  nich brudne sw e  w ody  
na g ło w y  N iem iec , niezdolnych sta w ić  oporu podo­
bnym  zu ch w a ło śc io m " . Ł a tw o  pojąć cierpkość sta ­
rego A rndta, który w  ostatnich  je s z c z e  latach nie m ógł 
z n a le ść  d o ść  obszernych  granic dla w ielkiej o jczyzn y  
Niem iec.

D o n o s iły  temi dniam i różne niem ieckie d zien n ik i, że  
konfereneye m onetarne, odbyw ające s ię  od kilku m ie­
s ię cy  w  W ied n iu , sk o ń c zą  s ię  praw d opodobnie bez re­
zultatu  , a  to z  p o w o d u , ż e  w  ostatn ich  posiedzen iach  
A ustrya podała takie p ro p o zy cy e , których przyjęcie in­
ne p ań stw a  in teresow ane u w a ż a ły  za  niepodobne. W ia ­
d om ość ta , ja k k o lw iek  rów n ocześn ie  z w ielu stron przy­
ch o d z iła . b y ła  je d n a k , zdaje s i ę ,  fa łszy w ą . Zurnal 
d r e z d e ń s k i  za m ieśc ił bow iem  pod d. 9  b. m. kores- 
pondencyą z  W ie d n a , w  której m u p isz ą , ż e  cesarsko  
austryacki radzca m inisteryalny p. Brentano, o d b y w sz y  
w  N iem czech  podróż przed sięw ziętą  w k w esty i m one­
tarnej, pow rócił do W ied n ia , i ż e  w  rozpoczętych  na 
n o w o  posiedzeniach  sp o d ziew an o  s ię  w krótce doprow a­
dzić obrady do końca z  m ocnem  w szy stk ich  pełnom o­
cników  przekonaniem , że  rezultat będzie pożądany. Ża- 
ło w a ćb y  trzeb a , gdyby s ię  inaczej sta ło .

P ełnom ocn ik  pruski m ianow any do zasiadania w ko­
m isy i m ającej s ię  za jąć  organ izacyą  K sięstw  Naddunaj-

P a r y ż  11 lipca  
L*‘ * Z gadzam  s ię  chętnie na u w agę  g o sp od arzy  p o l­

sk ich , źe  dla nich w  obecnym  stan ie industryi krajowej 
u życie  machin rolniczych zagranicznych , z w ła sz c z a  z  za ­
stosow an iem  pary je s t  prawie n iep od ob n em , bo nie- 
m asz zdolnych rzem ieśln ików  coby j e  w  razie potrzeby  
napraw ić u m ie li, n iem asz u k szta łeon ych  parobków  co ­
by znali ja k  s ię  z niemi obejść w y p a d a ; ztąd k oszt  
nadarem ny, zachód  w szelk i bezpotrzebny. A le gdy  
Czas zd a w a ł sp raw ę o w y sta w ie  narzędzi rolniczych 
krakow skiej i przem yskiej, p oczuw am  s ię  do p ow in n o­
ści kilka s łó w  napisać o d ośw iadczen iach  czynionych  
na gruncie m achin i narzędzi ro ln iczych , jak ie  w idzie  
liśm y  na w y sta w ie  tegorocznej paryskiej. Jeżli d ziś  
zdaniem  naszych  gosp od arzy  o zagranicznych  w y n a laz­
kach m y śleć  je s z c z e  nie pora, k tóż  zap rzeczy , ż e  ona  
jutro nie nadejdzie, a  kiedy w e Francyi gdzie  ziem ia  
tak drobno rozćwiertowrena, przedm iot za sto so w a n ia  ich 
do gosp od arstw a  krajow ego niejest w cale  obojętnym , 
go d z iż  s ię  nam lekce go  w a ż y ć , nam m ającym  tak ob  
szerne łany a m ało rąk do r o li, nam których całem  
bogatw em  są  p łody z iem i?  G dzieindziej w a lczyć  trze­
ba z  przesądam i, że  m echanika ro ln icza zabija pracę 
r ę c z n ą , ż e  w prow adzenie m achin j e s t  ruiną robotników  
p ośw ięcających  s ię  upraw ie roli; u n as dzięki B ogu  i 
tej trudności n iem a; zap row ad zon e m łockarnie n iew zbu-  
dziły  n igdzie o b u rzen ia , i pan i w ieśn iak  patrzali z  ro 
sk o sz ą  ż e  s ię  bez cep ów  o b esz ło . N ikt nie w ątpi za  
pew ne, że  podobnie byłoby z  użyciem  m achin do upra­
w y  roli, do s iejb y , żęc ia  i k oźb y . N ieobejdzie s ię  ni­
gdy bez pom ocy rąk lu d zk ich , tylko gdy m echanika  
roln icza w ięcęj u p ow szech n ion ą  z o s ta n ie , niebędzie u- 
bytku w  rocznych zbiorach dla braku r ą k , nie będzie  
skarg źe  o p u szczon o  s to so w n ą  porę dla braku cza su , 
znajdzie s ię  na każdy s z c z e g ó ł gosp od arstw a  d ziś  z  k o ­
n ieczn ośc i zapom niany, potrzebna ilo ść  pracy, p o w ięk szą  
s ię  dochody, a za  niem i pójdzie lep szy  b y t ,  da się  
cz ło w iek o w i wytchnienie.

N igdy na żadnym  rolniczym  konkursie n iew idziano  
tyle narzędzi, m achin, w y n a la zk ó w  ro ln iczych , ile ich  
było  zebranych na w y sta w ie  tegorocznej paryskiej. 
W praw dzie w ięk sza  ich c z ę ść  znana z  przeszłorocznej  
w y sta w y , nie od d ziś  w  u życ ie  przyjęta; reszta  o cze ­
kująca zatw ierdzenia  od dośw iad czen ia  i cza su . P ługi 
rozm aitego  kszta łtu  z  różnych  ich przeznaczeniem , bro­
ny , w alce, ekstirpatory, siew n ik i, silom iary , narzędzia  
do drenow ania pól, instrum enta ogrodnicze, m łockarnie, 
żniw iarki, kosark i, grabie, prasy sienne, do oleju i w i­
n s , m aślane bójki, p om p y , m łyny przenośne, w o z y  
taczk i, g n o jo w n ice , i k tóż  ca ły  ich  szereg  w y liczy , kto 
je pam ięcią i w zrokiem  ob ejm ie?  a w szy stk 'e  porusza­

ne w o d ą , wiatrem , parą; albo s iłą  zw ierzęcą  albo ręką  
ludzką.

U jarzm iliśm y z daw na wiatr i w o d ę , w praw dzie  
z  szu m em  i szm erem , ale p ow olnym i s ą  ju ż  s łu gam i 
n a szem i; dla c z 'g o ż b y śm y  niem ieli w ło ż y ć  pęta na pa­
rę? K iedy żeg lu ga , ja zd a  lądow a, przem ysł rękodzielni­
czy  taką u sieb ie  za  pom ocą pary zd z ia ła ły  rew olu cyą , 
jak ich że  odm ian w  rolnictw ie n iem ielibyśm y praw a sp o ­
d z iew ać  s ię  od n iej?  C zyliż  w  tej chw ili n iew idzim y  
ju ż  zbaw iennych  sk u tk ów  z  u życ ia  pary do m łócen ia , 
w iania, m ełcia z b o ż a , do robiem a rur, w e w szystk ich  
m achinach hydraulicznych i tp . , a  jer li za sto so w a n ie  jej 
do p łu g ó w , żn iw a , k oźb y  zo sta w ia  je s z c z e  w iele  do 
życzen ia , ufajm y, że  śm ia łe  i aw anturnicze u siłow an ia  
prędzej lub później u w ień czon e  zostan ą , w  porządku  
m ateryalnym cz ło w iek o w i d z is ie jszeg o  w ieku n iem asz  
nic n iepodobnego, a  w yobraźn ia  n a sza  nieraz ju ż  w y ­
przedzona z o s ta ła  cudam i nauki i sz tu k i. N iew ątpm y  
przeto o niczem .

N ajp ierw sze nagrody przyznane z o sta ły  od sęd z iów :  
Z a pługi do w sze lk iego  orania: pp. H ow ard , Bella, 

R an som es et S im s, D ray i K oinp. G rosley syn.
Z a pługi do orania lekkich gruntów : pp. R an som es  

et S im s.
Z a  siew nik i do w sze lk ieg o  ziarna: pp. H ornsby, Cal- 

biac, Dray.
Z a siew nik i do buraków , m archw i itd.: p- Robillard. 
Z a m otyki konne zb ożow e: p. Garett— innych ziarn: 
Howard.
Z a  m achiny do k o szen ia  łą k  naturalnych i sztucznych: 
R obert z  P aryża.

Z a  m achiny do przew racania siana.- p. T hom pson .
Z a  grabie konne: p. Marychurch.
Z a  n ąjlepsze m achiny parow e sta łe  o sile  1 0  koni,

onro o i r t  o t ń o m c f l A  Hf )  m i n f > ł r f l r n i  I n h  i n n t r / > h  e n k A i

Kandydatura p. Leverrier, o której w spom inają niektó­
rzy nie zdaje s ię  być w m yśli C esarza.

D z is  w parlamencie lord John R u ssell interpeluje mi- 
nisteryum  w  rzeczy  spraw  w łosk ich , dow iem y s ię  tedy 
z p ew n ośc ią  na ja k ą  w iarę zasłu gu ją  artykuły Mor- 
m ng-P ost  i Timesa, które nam zap ow iad a ły  niezbędną  
interw encyą Anglii dla położen ia  tam y nadużyciom  na 
p ó łw ysp ie  w łosk im  praktykow anym . Przegląd  francuz- 
K o-w łosk i, p o św ięco n y  interesom  p ó łw ysp u  przestał wy- 
c n o a z ic , za w kroczeniem  w zakres polityczny bez zadość 
uczynienia w ym aganiom  praw stem plow ych  i kaucyi, 
w yd aw ca  jeg o  p . Pasquier i drukarz Sernere skażeni 
zostań  na -  m iesiące  w ięzien ia  i 2 0 0  franków kary 
pien iężnej. 1

P. Mahan profesor sz k o ły  w ojsk ow ej w  Stanach Z je­
dnoczonych , nie poprzestał na u s  ■rawicdliwieniu sw oje­
go  ubioru w  dziennikach londyńsk ich . P rzy b y w szy  do 
Paryża u zn a ł za  konieczne w  D (batach ' d zisiejszych  
oznajm ić, ze  był uczniem  Szko ły  aplikacyjnej w ‘ Metz, 
ze  baw ił w  Paryżu lat 4  0d 1 8 2 0  do 1 8 3 0  roku. a 
zatem  n iepodobieństw em  je s t , «by był w  stan ie  ubliżyć  
najdrobniejszym  w ym aganiom  etykiety dw orskiej  

W  dzienniku Frenologia z  dnia 5  ljp c ,  czytam y o- 
pisam e sk ładu  czaszk i G. Sand A leks. D um asa i Pal­
mer*. Przegląd ten trudniący s ię , j ak 8am p ow iada, 
w ykładem  objaśnień  d u sz y  ludzkiej, d ow odzi koniecz­
ności zajm ow ania s ię  frenologią.

p a r y z k ie . . w c /erw cu  przyn iosły  tylko 8 .3 a ,1 9 2  fr. 5 5  cen. mniej zatem  o 3 4 2  2 5 3  fr.

o n h lL n  " W mT ’ C°  d0WOdzi 0 lle s i« zm niejszy ła  publiczność prryzka w  przeciągu z e sz łe g o  m iesiąca .

C. k. Namiestnictwo nadało opróżnioną przy  w ła -

s a S j t i  X"™' f is i!  ‘■""‘“V??'rolniczych: pp. Barett, E xall i Andrew s. Z a  podobneź  
o sile  6  koni: p, H ornsby et F ils.

Z a  m łockarnią z  m aneżem , s t a łą ,  c z y sz cz ą cą  ziarno  
ostateczn ie: p. D uvoir z  Liancourt. Z a  takąż ruchoma  
p. N ico'ais z P aryża . Z a  podobnąż ale parow ą: p R an 
so m es  et S im s.

T e  m łockarnie dobre są  dla w ielk iego  gospodarstw a  
Ula m niejszych z  s iłą  jed n ego  lub 2  koni nagroda
przyznana: p. P inet sy n o w i.

Z a m łynki do w ian ia : pp. R an som es et S im s, Joly  
Orleanu.
Z a przetaki (crib le-trieurs): p. V achon z  L yonu.
Z a  otłuczn ik i (c o n ca sse u r ): p. Turner z Ip sw ich .
Z a  sieczkarnie karmy dla bydła: p. Quentin-Durand, 

dla o w iec  itd. p. R a n so m e s , za  sieczkarnie słom y: pp. 
Radidier z P aryża , Leclercq z  B ruges.

Z a  bójki m aślane: p. Girard z Paryża.
Z a  w ozy : p. R obert L a w ; do row ożen ia  n aw ozu

ciekłego: p. T hom pson .
Z a  m achinę robiącą rury do drenowania: p. John

W itehead; za  instrum enta ręczne do te g o ż :  p. Dray
et Com panie.

Z a pom py: p. Faure et C om p. z  P aryża.
Z a  kotły  do gotow an ia  karmy dla bydła: p. S tan ley . 
W  Dodatku do Czasu (z a  m ies ąc m arzec) m ów iąc o 

d ośw iadczen iach  czynionych w roku zeszłym  w Trap- 
pes autor artykułu napom knął ju ż  o  niejednej z  machin 
tu w y liczon ych . Niech ła sk a w i czyteln icy  raczą g o  s o ­
bie przypom nieć. Ja w  następnym  liśc ie  pokrótce op o ­
w iem , ja k ie  były  n o w e  postrzeżen ia , u lepszen ia , w yna- 
azk i, a  chcących  zn a leść  b liższych  objaśnień odsyłam  

do d zieła , które ju ż  raz u w ad ze ich p o leca łem : le Ma- 
tiriel Agricole przez A ugusta Jourdier i do Journal 
d’Agriculture pratique  p. Bsrral.

N a przekor m ojem u przekonaniu, że  z  trudnośc ą  
kiedykolw iek w ied zieć  będziem y o stratach poniesionych  
przez R o sy ą  w  ostatniej w ojnie, dziennik le P ays  na 
zasad zie  pew nych  w iadom ości pow iada dzisiaj, że  je

W .e d e  , 14 lipca. W czorajsza Korespondencya 
A ustryacka  p isze: „Dzisiejsza G azeta Wiedeńska o - 
głasza liczne i rozleg le  akta najwyższej laski, przez 
którą obłąkani otrzym ują napow rót wielkie dobro 
wolności osobistej. W racając na łono rodzin swoich 
oby lepszym sposobem myślenia, szczerą w ierno­
ścią poddanych i przywiązaniem do ukochanego do­
mu panującego starali się odpłacić udzielone sobie 
przebaczenie. Ci, których czas więzienia skrócony 
tylko został, powitają również z wdzięcznością wia 
domość le jako promień słoneczny oświetlała. v d /i

skawiej zostało zw rócić majątek takim osobom, któ­
re  z powodu nieszczęśliwych wypadków w W egrzoch 
i Siedmiogrodzie skazane zostały za zbrodnię zdra­
dy głów nej, między innerni na zabór także majątku 
mh, a których nazwiska wymienione będą w  os >- 
bnym wykazie. O głoszenie to nieom ieszka uczynić 
wszędzie najprzyjaźniejszego wrażenia. Te rodziny, 
k tóre tym sposobem otrzym ują napow rót środki u -  
trzymama się obywatelskiego, b ło g os ław ić  beda oj­
cowskie postanowienie JCKAp. Mości i nabędą orze 
konania, że  M onarchowie Auslryi zmuszeni sa Wiko 
rozciągać karę za obrazę prawa, że wszelako za­
wsze gotowi są surow ość je j łagodzić o ile moźna 
i źe najwyższą dla nich radością je s t wykonywanie 
wrodzonej im łagodności."

— Dotychczasowy komendant austryacki tw ierdzy 
związkowe, Moguncyi, jen e ra ł-m a jo r  baron Paum - 
garten  o trzym ał od króla pruskiego krzyż orfa 
czerw onego le j  k l.sy  D oi, 10 lipce

C E S .  j ™ “ ’ *ł -™ »jor S le in in g e r  J o -w ó d z tw o  tw ie r d z y
—  Pest. L lo y d  d o n o s i z W ied n ia , ż e  J . C M ość

  r   ......................................  - " j ,  «  j ° i n a jw y ź sz e m  p o s ta n o w ie n ie m  sw o je m  /d , , i o  o i
potrafił ob liczyć na 2 7 7 ,0 0 0  ludzi tak w  zabitych jako  i o o tw ie r d z ił  u m o w ę  zaw artą  m ię d zy  r /  H l - m-
1 rannych. M ożnaby tę cyfrę o 1 0 0  ty s ięcy  p odn ieść, I W a rzy stw em  k o le i p ó łn o c n e j , pod w L i l l  8  t0 ~

le hvtniw 7u uMcin hrniMnsfim uonr/.paiańmi, .... ,i„ i____W ____ . „ " ' s l?uem  s p r z e -

Z w y c ię s tw a  C hocim skiego  przedstaw ionego na tym że w ydrążenia ( z  d łu g o śc i)  3  %  cala. S zero k o ść  w ydrążę  
w  za m ieszczon ej p ła sk orzeźb ie . Józe f M ączynskt. m a 1 2  cali. G łębokość środkiem  w ydrążenia 2 %  cala

ZABYTEK

nie byłoby za  w iele , tym czasem  poprzestańm y na do 
niesieniu dziennikarskiem .

W czoraj p rzyw iezion o  do P aryża zw ło k i p. Fortoul 
zm arłego w  E m s. P ogrzeb  kosztem  rządow ym  w tych  
dniach ma s ię  odbyć. P o z o sta ła  w d ow a  zapew ne otrzy­
ma narówni z  paniam i D u cos i B ineau pen syą  d o ży ­
w otnią. Kto będzie n astęp cą  p. Fortoul tego dztyjąj n jkt 
nieodgaduie, w sz a k ż e  n a jw ięk sze  podobieństw o je s t , źe  
m ianow any będzie p. de Parrieu albo senator D um as

z c z a s ó w  p o g a ń s k i e j  s ł o w i a ń s z c z y z n y .

Gazeta W, K . Poznańskiego  za m ieśc iła  w  dw óch  
num erach w ielce zajm ujące s z c z e g ó ły  ty czą ce  s ię  w y ­
k opanego kam ienia w  M ikorzynie w  p ow iecie  O strze- 
sz o w sk im . P ow tarzam y te w ia d o m o śc i, a  oraz dajem y  
rycinę w yk on an ą  na w zór te j, którą u m ieściła  G azeta, 
a  p rzedstaw iającą  pom iem ony kam ień runiczny.

W ze sz łe j  je s ien i zna eziono kam ień w  M ikorzynie  
na p och y ło śc i m ałego  pagórka w ogrodzie dom inialnym , 
blisko 2  sto p y  g łęb o k o  w  ziem i; poą njm t>y(a u m a  
z  p iaszczystej g liny grubo u lep io n a , w nićj zn ajd ow ały  
s ię  szczą tk i p op io łów  sp a lon ego  c ia ła , i bryłki s top io ­
nych k ru szców  srebra i m iedzi.

Urnę n ieostrożn ie w yjętą  w iatr w k a w słk i rozsy pa}5 
tak , że  trudno dojść b y ło  p ierw ia stk o w eg o  jćj kształtu .

L udzie m iejscow i p o w ia d ą ją , ż e  przed k ilkunastą laty 
zn ajdow ano tu podobne kam ienie „tyko  in a k s z e , bo 
z  p takam i, końm i i z  różnem i diabłam i.* W  og ó le  ok o­
lica  o ś trz e szo w sk a  m a obfitow ać w pam iątki bardzo da­
w n e, z a s łu g u ją ce  na pilne poszuk iw an ia .

P o sążek  od wierzchu g łow y do dołu su k n i, ira 10 
cali. D łu g o ść  kamienia 1 łokieć 3  ca le , szerok ość 17  
cali. W yd rążen ie  w  dłuż 2 2  cale. G łęb ok ość  środkiem

• • V

Do tej p ierw szej w ia d o m o śc i, znajdujem y w  tćjże  
Lazeeie u m ieszczon e  u w agi archeologiczne z  podpisem : 
.Józef Przyborowski. W yjm ujem y z  nich co w ażn iej­
s z e ;  chociaż odczytan ie run nie zu p ełn ie  zaspakąja , 
przecież m oże naprow adzić na ślad w yjaśn iające do­
kładniej ten piękny zabytek.

W iadom o, że  w  1 8  w ieku znaleziono w  Przylw icy  
w  M eklem burskim , m n óstw o  p o są żk ó w  b ro n zow ych , 
których nap isy  runiczne w sk a zy w a ły  pochodzenie sła -  
w iań sk ie .

W iadom o i to że  odkryciu temu zadano fa łsz  i po­
są żk i uznano za  podrobione S ęd z iw y  L elew el, dał s ie  
tem u u straszyć  i również w ątpi o  autentyczności bożków !

G łów nie za ch w ia ł w iarę Lelew ela p osążek  bożka Pro- 
w e z n ap isem : P row e belbok, gd yż Helm old żv ia cv  

je s z c z e  r. 1 1 7 0  podaje, z e  P raw ego czcili S łow ian ie bez 
z m y sło w e g o  w y o b ra żen ia , jak  s ię  o tem przekonał bu­
rząc i n iszcz ą c  sw e g o  cza su  pogańskie S łow ian  b o ży ­
sz c z a . D z iś  inaczej nam s ię  ta rzecz przedstawia; nrócz 
p osą żk a  P r o w r g o , który w yn u rzy ł s ię  w  Meklenbur- 
sk ie m , w ych od zi na ziem i W ielkopolskiej drugi całkiem  
taki sam  je g o  p o s ą z e k n a  J»w , różniący się  tylko ina- 
teryałem  z  ktorego z m m y ,  1 nieco napisem . N ie m a­
m y ju ż  przyczyny na sło w a ch  H elm olda, ch oć­
by nam i p rzy sz ło  tw ierd zić , źe  dla tego  nie poznał 
w yobrażen ia  P row ego  w  czasie  sw e g o  n aw racan ia , iż  
g o  ukryli przed nim o ło w ia n ie , m n iem ając, że  Chrze- 
ścianam i z o s ta w s z y  m epotrzebują k rzyw d y w yrządzać  
te m u , od którego w edle ich pojęć pochodziła  spraw ie­
d liw o ść  na ziem i.

W yk op alisk o  m ikorzynskie ma przeto dla nas nie­
słych an ą  w a ż n o ść , gd yż  obala p ow agę  Helm olda a  z a ­
razem  stw ierd za  znane podanie h isto ry k ó w , ż e  Prow e  
jak o  u b óstw ion e praw o i ten który w ym ierza sprawie-’ 
d liw ość, był czczony przez wszystkich Słowian. P o ­

daży wielkich kopalń węgla pod Ostrawą m o rZ sk e  
Cena oznaczona je s t na milion z łr. Z tego tow a  
stwo obowiązane je s t wypłacić natychm iast 200.000 
z łr., resz tę  zaś w półrocznych ratach po 200  000 
z łr. w ten sposób, źe cała summa wypłacona bvć 
ma po dzień 1 lipca 1858. Skarb w ydał na kos/ta 
w tej kopalni 700,000 złr. Tow arzystwo kolei pół 
nocnej obowiązuje się utrzym ać urzędników i s łu "  
źbę przy pomien.onych kopalniach będącą i płacić

sąźek bowiem Wielkopolski, przedstawia bożka Prowe 
znanego z wykopaliska prylwićkiego, jak to okazuie 
rysunek umieszczony przez Lelewela w I tomie ' p 0i 
ski Wieków średnich." Napisy jego , jak z alfabetu 
runicznego umieszczonego tamże przez Lelewela prze 
konać się można, są następujące: Po prawćj stronie 
bożka w otoku czytamy: Prowe, dołem bożka nie
jako u stóp jego korzy się wszechświat, świat ozna" 
czony przez napis aótr (swir u Lelewela), naprowa­
dzający na związek z bożyszczami starożytnych Indi­
a n , jak  tego Lelewel 1 na pryiwickich poży„zez*ch d0 - 
^ d ł  T « * j  sam napis znalazł się „"a p ^ S  Ra- 
degasta (nr. ]4  u Lelewela) wykopanego w Prylwicv 
lecz z przełożeniem liter: gdyż tam czytamy b l r  co 
przez napis naszego bożka wytłumaczyć n a leży . Na- 
koniec po lewej strojne bożka naszego wiekolpolśkicgo 
w otoku czytamy K  bel;  nie w ien jak  wytłumaczyć

i m i a s t T l h  b ‘Hły ' ie8t niedokończonym rm- 

(bia,y bog)’ M  to
z  powyższego wyczytania run, widzimy jeszcze dość 

wątpliwości, które zapewne usilność i biegłość oddają­
cych się nauce archeologii usunie. W tym przeto celu 
pismo^ nasze nadając temu odkryciu większą powsze­
chność, trafie może w szczęśliwe ręce.
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wysłużonym emeryturę. Urzędnicy, Którzy nie ze­
chcą pozostać w służbie towarzystwa, mają rok cza­
su do poszukania sobie innego umieszczenia.

Słychać również, źe skarb zamierza sprzedać dwie 
znaczniejsze posiadłości z dóbr rządowych danych 
bankowi na pokrycie długu publicznego, a wartość 
ich liczoną jest na 6  do 8  milionów złr.

K rólestw o Polskie.
K u r y e r  W a rsza w sk i z l ig o  lipca pisze: „ Wczo­

raj w gmachu Resursy kupieckiej w obec licznie 
zebranego grona słuchaczów odbywało się pod p re- 
zydencyą wiceprezesa Spółki Jedwabniczej, pułko­
wnika inżynieryi Smulikowskiego, posiedzenie tejże 
Spółki- Po zagajeniu go przez dyrektora Aleksandra 
Kuriza, wiceprezes Smulikowski przystąpił do od­
czytania krótkiego, ale nader zajmującego poglądu 
na potrzebę hodowania morw w kraju, nie tylko 
zbijając błędne przesądy jakoby jedwabnictwo, a 
tern samem i morwy nie odpowiadały klimatowi na­
szemu; ale nadto dowodząc z całem przekonaniem, 
ile chodowanie tych drzew obok materyalnych ko­
rzyści, zdolne jest wpłynąć na zmoralizowanie lu­
dności. Nastęnnie wiceprezes zawezwał sekretarza 
Spółki p. Jerzego Aleksandrowicza profesora gimna- 
zyum realnego do odczytania sprawozdania z dzia­
łań spółki za rok upłyniony. Sprawozdanie to obej­
mujące nadzwyczaj wiele nieznanych nam jeszcze 
dotąd szczegółów, było tein ciekawsze, iż po raz 
pierwszy dopiero od czasu zawiązania spółki, miało 
wczoraj miejsce. Między inuemi przedmiotami malu- 
jącemi z całą dokładnością postęp i działania spół­
ki, nie przepomniano i o tych, którzy równą dzia­
łalnością lub dobremi chęciami i radą, nie przestali 
jej przybiegać w pomoc, jak np. JJ. księża biskupi 
przez rozprzestrzenię nie za pośrednictwem właściwych 
proboszczów, zamiłowania do chowu drzew morwo­
wych; jak założycielka C zy te ln i N ied zie ln e j, która 
temuż celowi poświęcała nieraz to pismo; jenera ł 
adjutant hr. Krasiński lub hr. August Potocki, z któ 
rych jenerał przez rozwój wychowu jedwabników 
w Opinogórze, a hr. August Potocki pr-ez ofiaro­
wanie spółce odpowiedniego gruntu w Willanowie, 
dla rozwinięcia takiegoż wychowu, nie mało przy­
czynili się do postępu spółki w zamierzonem przez 
nią a tak ̂ przedsiębiorcze" 1 dziele. Alo najwyraźniej­
szym faktem przemawiającym za spółką dowodem, 
był okazany w dniu wczorajszym wypadek jej sta- 
rań, to jest jedwab, koronki będące dziełem rąk 
rozwijaczek i nakoniec kilka chustek jedwabnych, 
już tu w W arszawie w fabryce p. Jasińskiego przy 
ulicy Ślepej, z krajowego jedwabiu wyrobionych. 
Nie małą także uwagę zajął wystawiony w dniu 
wczorajszym na widok powszechny, cały proces 
chodowli i rozmnażania jedwabników, począwszy od 
jajek, z których łu t jeden zawiera do 19,000 sztuk 
aż do ostatniej przemiany, to jest do kokonów, 
z zmarłemi w nich poczwarkami, a rozwijaniu Któ­
rych robotniczki nasze dały dowód ogromnego po­
stępu, skoro z rozwijanego z samego początku '/a 
łuta dziennie, postąpiły już dzisiaj do 1 2  łu tó w ,  
Przy tak oczywistych przeto dowodach przy rozsia­
niu po kraju 31,000 funtów morwowego nasienia, 
przy puszczeniu w obieg do 800 akcyj, za pomocą 
240 uczestników i przy tak pięknych na przyszłość 
materyalnych widokach, zapewniających do 1 2  rsr. 
za jeden funt jedwabiu, nie wątpimy, źe przedsię­
biorstwo to szybko się rozwinie, i przyniesie spo 
dziewane dla kraju naszego korzyści."

— Do licznych klęsk jakie w roku bieżącym ni 
szczą w rozmaitych krajach bujne i piękne tegoro­
czne urodzaje, należy szarańcza. Po wiadomości o 
powodziach we Francyi, o suszach które wypali y 
zboża w południowych Węgrzech, o gradobiciach 
w różnych okolicach Polski, Rosyi a szczególniej 
Czech i Moraw, donieśliśmy o szarańczy, która po 
jawiła się w Multanach, w Besarabii, w guberrm 
Chersońskiej i na Ukrainie. Kronika Warszawska 
podaje list z Kijowa z 22go czerw ca, z ktorego 
zamieszczamy następujący wyjątek o szarańczy czy 
niącój spustoszenia w Ukrainie;

„Południową Ukrainę nawiedziła w roku prze­
szłym szarańcza, złożyła tu nasiona, zjad a nam o 
zimine i na wiosnę licznem nas obdarzyła o om 
stwem. Oto już półtora miesiąca jak zajmujemy 
się niszczeniem tego cwadu. Póki to bcho y o 
drobne, wyniszczanie szło dobrze i bez szkoi z na 
szej strony; lecz na początku czerwca szarańcza 
już urosła i zaczęła nawzajem odpłacać nam 
szczeniem zboża. Ktoby z podróżnych je r 
becnym czasie przez Ukrainę, widziałby wszę zi 
słomę rozrzuconą kupami na polu i przy mej mn 
stwo ludzi, zapalających ją  i obchodzących ja 
święto kupały. Jakiś turysta zagraniczny mOg<ny 
wziąść ztąd assuinpt do opisania malowniczyc 
rządków ludowych, gdy tymczasem jest to po P 
stu środek praktykowany u nas powszechnie na wy­
niszczenie szarańczy. Miliony tego owadu ginf! 
nas codziennie na słomianych stosach, ale 
czynienia z nieprzyjacielem tak licznym, d  waiK 
trwa już trzy tygodnie, a ogromne jeszcze massy 
zostają nie wyniszczone. Kopiemy rowy, otaczamy 
je ludźmi w ścieśnionym szeregu i miotłami spę 
dzamy szarańczę do tych rowów; następnie po.hrY" 
wamy j® słom ą, tę zapalamy i wnetże zasypujemy 
pogorzelców ziemią, żeby szarańczę t ik energicznie 
niszczono wszędzie jak t0  ma miejsce u nas, nie­
wątpliwie zniszczylibyśmy przynajmniej do teg 
Stopnia, iżby s1ZaodYŁwyrządzone były nie wielkie; 
lecz obok n8 S lezą chersońskie stepy, gdzie obsza­
ry duże, a ludności mało. Tam może się ona wy­
legnąć i przyl®01̂  do nas. Co będzie? obaczymy-

Zboża mamy pi#k n t» b"raki takoż, pomimo roz­
maitych klęsk trapimy0" ustawicznie rolnika. Sza­
rańcza, chrząszczy111* p o b i c i a ,  niszczyły je  w ro­

zmaitym sposobie; ale Bóg łaskaw, zostawia nam w wydziale spraw wewnętrznych, aby rząd miał oko 
jeszcze cząstkę i nadzieję na plon jaki-taki.“ | na osoby podejrzane.

A n g l i a *
Donoszą z Londynu pod d. 10 lipca.

Lord kanclerz powiada, źe rzą f zajmował się tą 
sprawą przed laty 5, a skutkiem t e . o było ograni­
czenie sprzedaży arszeniku, o którem szlachetny lord

W chwili kiedy Londyn cieszył się widokiem nadmienił. Że rozporządzenie jedynie arszeniku do- 
powrotu gwardyi, które pomimo niezliczonych w H y- tyczyło, pochodziło ztąd, iż uważ no za rzecz tru- 
de-park ci nących się tłumów, wejście swe wśród dną i niepodobną oznaczyć wszystkie rodzaju tru - 
najpiękniejszej pogody i w największym porządku cizny. Kilku najznakomitszych l e k a r z y  stolicy powo- 
odbywszy, przedstawiły prawdziwą scenę pokoju, łanych było na naradę w ‘tym nrzedmiocie i-vszy- 
dochodzą z wnętrza kraju wiadomości o krwawych scy w ogóle wyrazili' obawę, aby bil wyliczający 
zajściach. Zgromodzona w mieście lrlandzkiem N e- wszelkie rodzaje truclznv nie był powodem do z łe -

zbro-
Dla cze

gh w hrabstwie North -  Tipperary milicya która go, nauczając osoby skłonne do tego rodzaje 
d. 7 b. in. stosownie do postanowienia parlamen- dni mnóstwa sposobów zadawania śmierci. D 

tu miała być rozbrojoną, podniosła z powodu are- goź strychnina nie była doliczoną do tej samej ka-
sztowama jednego .ml.cyanta który s,ę wzbraniał tegoryi po arszenjk Dpowainioł|y je ' tera mówi
złożyć broń otwarty b u n t-z b u rz y ła  koszary poli- w końcu lord kanclerz oznajmić Izbie, że kwestya 
cyi, zczegolmój przez lud nienawidzonej wśród ra -  ta szczerze zajmuje w tej chwili uwagę rządu, 
dosnych okrzykow mieszkańców , w t a r g n ę ł a  do ma- W odpowiedzi hrabiemu Donoughn.ore mówi lord 
g a z y n u  a numcyinego, który udało się jednakże prze- Palmerston, jź odebrał od lorda-namiestnika Irlan- 
z. rnosc. oficerów wprzód już wypróżnić. Miejscowy dyi list donoszący, iż przed parą dniami było w Ne-

.J • » I- k- I * . zg iełk , i cały skiem regularnem. Nieporoz imienie ze stronv mili-
oddział inilicyi, przebiegał miasto z bandą muzyki na Cyi dało do tego powód. Ponieważ lord p ln Z r e  
czele. Strzelając w powietrze sprzysięgl, się roko- „je odebrał ieszcze szczhitóLW J
szanie opór posunąć do e s t a t e ^ . , ści, jeżeli im spo- ^  ^  tói
dziewana płaca zahezo ą nie będzie W dniu nas.ę- rzeczy, aź dokładna nadejdzie wiado cość o ngo‘u
pnym  nadciągnęły oddz.ały 30, 4 1 , 47 , 55 pułku, „ym przebiegu faktu. ‘
w ogóle 500 ludzi pod dowództwem pułkownika

nie odebrał jeszcze szczegółów, spodziewa się on,
o tć 
ogól

Na posiedzeniu Izby niższej w dniu lOgo lipca,
Hart z Templemore, miasta garnizonowego, a reszta wniosek co do spraw włoskich, odłożony zostaj 
posiłków pod wodzą jenerała Chetterton była już do przyszłego pouiedziałku na żądanie lorda Pal- 
w drodze. Opor milicyi niełatwo jednak dał się merstona i za zezwoleniem lorda Russell. (Porządek 
przełamać, a wojsko regularne stało czas jakiś na I dzienny wymaga zebrania się Izby w komitet dla 
wypróżnionym z publiczności placu koszarowym w o- roztrząśnienia bilu dotyczącego jurvzdykcyi Izby wvź-
hflP  m i l l P v i  7  K u o r n a ł a m .  n o w 7 u i u m  Irtl CiiKio r* ; i ............... ; . I -  J Lbec milicyi z bagnetami nawzajem ku sobie skiero - 1  szdj jako najwyższego trybunału apelacyjnego. P R )  
wanemi, i w tej <7rożnej postawie parlamentować za- fu rrie  żąda, aby rozbiór ten poruczony został oso-
częto. Część milicyi przebiegająca w tej chwili mia- ' 1   1— • .. . . .
sto pierwsza d a ła  strzały do wojska, kti.rych skut 
kiem było położenie trupem jednego żołnierza

bneinu komitetowi. Bil zawiera według jego zdania, 
które zamierzył dowieść, tyle złego, a tak mało do­
brego, że należy mieć się względem niego na ba-

cięźkie ranienie trzech innych. W śród pogoni za I cznośći. Narusza on w prost pre'rogatyw 7 koronv* i 
sproszoną mi u yą przyszło do obopólnych strza - I pozbawia para należnego mu prawa zasiadania w Izbie 

łów  a ostatnie wiadomości o tej u tarczce podają wyi Szój. Mówca w długiej osnowie rozwija dwa to 
4  zabity i h i 8 ciężko rannych. W iadomo zresztą, I założenia. P. Denison popiera wniosek n M Currie 
Źe po nadciągmeniu jenerała Chefforton, zaburzenie h  „ skarza b il, źe je s t zamachom na drodze parla -
uśmierzonem zostało. Kilku inilicyantów przyareszto- mentarnej uknutym, odebrania koronie prawa mia- 
w a n o  Z b ro n ią  w  ro k . ,  l e c z  s z c zo śc io  b e z  a m . . -  I n0wania parów dożywotnich. P. Gladstone odparłszy

w kilku słowach zarzuty czynione przeciw oddaniu 
Depesza telegiaficzna odebrana w Dublinie takie bilu do zbadania komitetowi osobnemu zapytuje 

o tym wypadku podaje dalsze szczegóły: Czy Izba może na obecnem posiedzeniu zająć sie

Gdy to czynią wszystkie mocarstwa europejskie, 
mniema rząd turecki, źe i on zrobić to powinien. 
Lecz Cesarz Aleksander nieuwiadomił dotąd Sułta­
na o swojetn wstąpieniu na tron, a okoliczność ta 
jest dyplomatyczną przeszkodą do wyprawienia po­
sła tureckiego do Moskwy. Wprawdzie utrzymują, 
iż rząd rosyjski uwiadomił półurzędowo Sułtana, że 
dla tego tylko nieposłał do Carogrodu nadzwyczajne­
go posłanuika z urzędowem doniesieniem o w stą­
pieniu na tron Cesarza Aleksandra, iż dotychczas 
źe° y łR to w z wyczaju między Rosyą a Turcyą, i 

J*' Rutcniew zwyczajny poseł rosyjski uczyni to 
Cdv iprf8  Pr:£ybyciem swojem do Konstantynopola. 

iIlh"a. Przyjazd Buteniewa nie nastąpi jak za 
,»„rZy ™*es'ą c e , albowiem pałac poselstwa 

ros\j tg  w Konstantynopolu obrócony na szpi­
tal przez Francuzów , dopiero naprawie-
nym bę /<ie, ,Prz® °  winie może koronacya Cesarza 
rosyjskiego nnn ur, ya posła swego wyprawić bę­
dzie mogła. Może Cesarz rosyjski własnoręcznym 
pismem lub w inny sposob uwiadomi Sułtana ó swo­
jem wstąpieniu na tron i uprzątnie przeszkodę dy­
plomatyczną; wówczas Me.imet Kupriśli-pasza, któ­
ry w czasie nieobecności Ali- paszy był tymczasowym 
wezyrem, uda się jako nadzwyczajny poseł do Mo­
skwy. — Zdaniem innych rząd rosyjski zwleka z u- 
mysłu odnowienie stosunków dyplomatycznych z Tur­
cyą, przynajmniej do chwili dopóki wojska obce 
nieopuszczą zupełnie granic państwa ottomańskiego.

Niedawno rząd grecki zażądał urzędowo popar­
cia od poselstw angielskiego i francuzkiego, chcąc 
wymódz na Porcie aby wypuściła majtka greckiego 
uwięzionego sprzecznie z prawem ogłoszonem w ha- 
tihumajonie, albowiem jedynie za to , iż przeszedł 
z islamu na wiarę grecko -  chrześciańską. Zawe­
zwane poselstwa zwróciły się do rządu tureckiego, 
który jednak przedłoźonemi aktami usprawiedliwił 
swe postępowanie, iż majtek ten zbiegł z wojska, 
następnie przeszedł dopiero na wiarę chrześciańską, 
a wróciwszy do Konstantynopola naigrawał się z wła­
dzy; uwięziony został jako zbieg nie zaś jako od- 
stępca od wiary proroka.

M ila d h - e f e n d y ,  drugi sekretarz rady najwyźszćj, 
any został pod śledztwo za przekupstwo. Wziął 
znaczną summę przyrzekając wyjednać przywi- 

t] pewnemu towarzystwu na jakieś przedsięwzięcie 
irzemysłowe.

Księstwa Naddunajskie.
Z Bukaresztu donoszą do wiedeńskiego Fremden-

posiedzeniu zająć sie
, Nanegh d. 8  w nocy. I rozbiorem wielkich kwestyi, jakie bil ten nastręcza I L Bukaresztu donoszą do wiedeńskiego Fremden-

D.ztś wteczór o godz. 4tej 520 ludzi z 30, 41, j czy w braku wszelkiego innego powodu przy- \ ^ a tt: Przybył tu przed kilkunastu dniami rosyjski 
i 55go putku pod dowództwem pułkownika Hart, zwoitość nie wymaga, aby kilka tygodni przynaj- radzca slanu Mikołaj Mawro, posiadający zuaczne 

„ 'more, udało się z nabitą bro- mniej poświęcono zbadaniu tego przedmiotu. Pfzy- M obra w Wołoszczyznie. Za jego radą podało wielu 
. . . .  Pod Summerhill. Wbrew spo- jąć bil mimochodem w ostatnich chwilach posiedze- 1,0 j arów adres do cesarza rosyjskiego, błagając te - 

dziewamu znaleźli wolne wnijście. Wkroczyli przeto nia byłuby tern ssmem dla Izby co zrzec sie swveh g 0  inonarchę o opiekę. Podobny adres mają posłać 
do obozuii sformowali się na placu broni w chwili obowiązków i swego dostojeństwa. Bil ten ń zwany Petersburga niekiórzy bojarowie z Mołdawii,
kiedy milicyanci z przeciwnej strony stanęli w szy- został kompromisem, wypada zatem poznać na ja- """" lT  T  i i i — —■-  — —
ku bojowym. Zapytano ich czy chcą złożyć brrń, I kiej nodstawie opiorą się ten kompromis Co do KTOIlIEa iniejSC3WJI i Z S g F a n t a * .
czego odmówili. W skutku tej odmowy odczytano mnie, oświadcza mówca, widzę w tern zamiar ode- K r » k 6 w  I5 g0 lipca. W dniu 18 b. m. przypada 
Riot-act (prawo przeciw powstaoiuj i oddalono z p la-I brania koronie wszelkiego prawa mianowania parów | termin płacenia 19 raty 500 milionowćj pożyczki, 
cu wszystkich mieszkańców miasta Nanogh. Kiedy I dożywotnich i sądzę, źe sposób w jaki bil przecinał — ^  szkole politechnicznej w Zarich jest profeso- 
tak obydwie strony stały na przeciw  siebie i gdy I ważną tę sp raw ę, jo s t dostatecznym  powodem do I rem Semper budowniczy z Drezna, ktdry za budowę tea 
milicyanci trwali w oporze złożenia broni, niektó- I zbadania go dojrzalszego. Lord Palmerston mówi | tru d ro zd eń sk ie g o  i plany do nowćj galeryi obrazów 
rzy zmilieyantów którzy spoin wszy się spieszyli d o j„ njprzód słów kilka o początkach bilu, który w yro- trrymał był dawniój od króla sakiego order zaStuci ’cv'  
obozu, rozpoczęli ogień. Jeden z nich strzeliwszy dzj | sję według niego z przekonania że juryzdykeya wilnś> Mając następnie ----- -■ - 7~
przez bramę położył trupem żołnierza. Inna skra- Izby wyźszój jako najwyższego trybunału aoelacvi- nyoh’ emi8 r0Wił do Szwajcaryi.
dając się z drugiej strony przez fosy dawali ognia nego, wymagała w interesie publicznym pewnych w Bernie zażł dal od Sempra zwr
na wojsko które trzech ludzi śm.er elme a dwóch śr()dków mogą, ych jśj przyvvr^cić si(ę której lak  odpowiedział’ ie odniówió ’ P3Wod“ n iep rzy .
lekko imało rannych. Wysłany został oddział dla potrzebuje, potem dodaje: kwestya dożyw otn iegorWJltych wyraień< w jakich pismo konsularne jest zre-
rozproszenia buntowników lec . c. rzuciwszy^ się parostwa nie no raz pierwszy w tyV  ro k iin o d n ie
w uliczki i zaułki strzelali do żołnierzy zbliżają-1 sioną została. Zwróciła ona najbaczniejszą ..wagę I o p ieczętowania.

udział w wypadkach rewolucyj.
Teraz konsul saski 

zwrotu orderu, na co ten

dago wane. Późniejsze listy konsula odesłał Semper bez

cyrh się nich. |  • |  * “  v  • J  Ul TT n  ̂  vy

- 1 ------ , . . , .Kilku następujących po sobie gabinetów których
Jenerał Chatterton przyby na pomoc wojsku 0 1 zdaniem było, że praw.< mianowania parów doźy-

godz. 8 ój. Budki policyjne pos awione w stanie o - I wotnich mieści się w liczbie prerogatyw korony. Co i diki s n
brony i zajmujący je  ajenci P0 1! ^ 1" ' ° f rzy'nali roz- do mnie sądzę, że Izba wyższa w sądzie jaki wydała M klik i 4  » /8„  ~
kaz nieopuszczania ich. Wojsko je d n a k i milicya me- w tym przedmiocie, wielki błąd popełniła. W brew  M k lik i ś l r J  /i«fi , ietó 1  r ,85S 84*'
przestawały strzelać aż do go . ej. lęciu lub urojeniu swemu pomnożyłaby ona swą siłę p rzypu-1 ; _n r„0 , r  .* * r" 2 --proc. 84*/,*-
6 <iu ludzi zostało rannych, 8  J0  za i y. Pewien szczając osoby, których osobista zasługa uczyniła-I cry. tł

ftars jiapiarów pnhlji /nyt h i pipniedxT.
Wimdm*. K u-34 teltgraficme t dn.' 15go lipca.— 

-procent. 83 7/g. — Metaliki i  '/.-nroc. — . —

v«» > v . t  i • . I v a v u j j  n i u i  j i u  w a u u io tn  U U A Y ii im -  I nyL,, .
rękodzie ln ik  nazw isk iem  Gibbon . i t me| je s t  r a n - 1 by godnom i zajm ow ać te  m iejsca, lecz  k tó rzy  by a a -1
ny. O godz. 9 '/^  spokój nas1̂ P 1 a eJ cddział stępcom s ym tytułu przekazać nie mogli. Jest to av 
nłanrtw nr7 .vlivł 7. T.imerick. Milicyanci zostali « » .  , 1  Akt eułanów przvbyl z Limerick, miimy-..*. zusiau are 
sztowani; mieli oni trzech ludzi zabitych a 8 ran 
nych.

n" " ' ,nw- S-;,r-c. 8 5 7 16. dto 4*/,-pro 7S3/g. 
r. 1 50 4-prac. 65 ‘/a- —  Losy 1854 r. 1041/ , .— 

Ban w 1108. —  Akcvc k-tci lł>’anój półuc-przynajiniiiej zdanie rządu i ponieważ tak się na te (.nśi , 8„ i  j  ‘ . . , Akcyft ^  andJ .’
kwestyę zapatruje, żądał on aby dożywotnie paro- „  i f8- T  0 ^1,g‘ indemn- ^ hc' 77 /*- ~  ^  
stwo przyznanein bvć mogło lordowi Wen«lnvdnia , J V  ,  oa.yn . .  w - s> Au?r- ,łr£l 1 0 2  /»■

mn zaiaó • I K u r * k r **I">U)*ki z d. 15 lipca. —  Bunkn. austr. 
! r r ...Z! ł ąĆ7 mi.eJ8Ca-l*V ‘. 10 6 % , pł. 105% . -  Pruski kurant i. 105% , P»* 

1043/4. — Ruble sr. nowe i. 101, pł. 100% . — Cwan- 
cygiery nowe iąd. U l ,  pł. 110. —  Cwancyg. stare i- 
'  ‘ '  , pł. S* U-

2  0 -frank.

,. . .. stwo przyznanein być mogło lordowi W ensleydale
Na posiedzeniu Izby wyższej w . ipoa za_ I iecz j7ka Wy^sza niedozwoliła mu zająć miejsca!

pytuje lord Campbell, czy rząd niezainierza przędło- Ztąd wynikła kwestya mająca roztrzygnąć jak po­
żyć bilu zakreślającego sprzeda. < * N iechcęlłożyć kres temu zajściu. Koirnromis pomiędzy dwo-
mówi on wspominać świeżego wyp , óry tak ma sprzecznemi zdaniami zdawał się cel ten o s i a - m ,  » , -
silnie zajmował uwagę powszechną. , r o " 1 te_-1 gać, a teraz nie chodzi o to czy kompromis j e s tn a i - ln  t \ PaCłf u i ~ ! ImP«r7 *ly *łdąją 35 /, 
go wypadku z boleścią widzę, ztl >«'t ru c ia  I lepszym środkiem, lecz czy bil otwierając doźywo- L  "i T' ,  0 e ^ . t/ r2.° a’ pł' ,  kupouami
mnożą się w sposób zastraszający- » jaka tnio zamianowanemu parowi prawne wnijście do Izby L .a  q « /5’ » ^  0 3 / *ast' !>0S|!! *kupon;mi
zbrodnie te osłania, czyni j« l z a r a d / i  'n n iź ilie  złemu stanowi rzeczy. Co d ! m . Ł  ’  t  ^  ‘
co dziwniejsza zbrodni tych m e d ^ m uT ‘ Si,d z ? że biI lemu rzeczywiście zaradzi, że wprowa- L  ® ł  81- ~  L,8t> Indemn- *
miłość bogactw i żądza mienia. N J J  31 P kusą dzenie do Izby dwóch urzędników płatnych pomno- I 
do popełnienia ich, jest zaPr0Wfl<T JnV(n WV2 W r ?  sił® Pr-*wną, i dozwoli jej dopełniać w spo- M
asekuracyjnych. Słyszałem o J ; > y p . Ru> sób więcej zadawalający sądowych swoich obo- 
gdzie zabezpieczono życie człowieka w M m i.r*e wiązków. 1

Co do potrzeby dalszego rozbioru, jakiego doma-

P r a e p s d " p o I ity « z n y-

L soli W M®wy roz- I ski umarł w B or de aux-  W M -rsy b , wyglądają w ,el-r r * r u  - < .. „  i ^  swe p u p i e r a j q  wyuma, iz nowy T O Z -  I ;

ście można było kupić arszeniku ja ‘ P on, rozbiór całkiem nie jest potrzebny. Prokurator iene-lo;..i, a rhuża. . ,,
ztąd poszło, źe otrucia arszenikiem m L   ̂ - za~ calny oświadcza w odpowiedzi na zapytanie pan - 1  Tur°vn 1 2  lipca P ^ rel m f r() wyzna-
częły w strasznój progresyi, W b r a b s  . »  j . ,  '  I Roebuck ze jeżeli tworzenie dożywotnich parów j e s tL 70nn kredvr 11 " j  • or. Yhkowanie A les-
la kobie,,. któ„ j U n o  a , .ab bil w .ej M  j . k ^ ^ j , i  “ T , i ^  p!,n «»• C .v„»r.
wania trucizn, iż jój nadano nazw ę.^**sjaCe snrznl I !!*!.’. ?Kranicza wykonanie tej prerogatywy^ niedo- st i, stawienia c*?łaa Por(( . I lacencyi.
nik. Postanowiono 
daż tej trucizny,

o więc prawo, ograniczające sprze - ZwaIają c więcej
, a tern samem ujmując r .y | siadało razem w Izbi

nad 4 parów dożywotnich za-
Izbie wyższej w czoraj order Pod vv^zki. G o ś ^ k r ó L

Palmerston otrzymał
“ *•*• u  u u i A u y ,  a  t o m  o m u t v —  - j  ~  i *  1 — v ‘ H o o i u  »» a m i k s  ( t  j i i j b v j i  i  w czor aj  w * * '  .  1 ■ pruscy ju —
popełnianie tój zbrodni. Trucie arszem w J o Izba dzieli się co do poprawki p. Currie, przyjętej I tro w raz * j .u -  ™ “daj^ si»f do Osborne.
7  m n .lv  ... innie zadawać wronie w hrew J  /o o ,J 0 : 1  Oskar Szwedzki wrócił na i . jmody, dziś jest w dobrem tonie zadawai wb r e w rządowi 155 glosami p rzeciw ko '133. BilIKsiąż0 Oskar« »i„uy, uzis jesi w uuiiioiii nnźna rm I V"  **ąui»wi 1 0 0  giusniiu pi sbciwko ióó . dii i Ksia*c —  . 1 1  ,. wrócił na stały ląd.
oko (nux vomica), którego małych doz -  zostaje następnie przekazany pod rozbiór osobnego! ^ a/ * s r *V ■ ■ ''P08, Zaręczyny W. Księcia
być pod pozorem trucia szczurów

Lord Raversworth wyraża nadzieję, "
n , , . ,  - „ J i ... Ina ia rZ VS tW O  Zi bez-

I komitetu Izba odracza się.

T  u r c  y  a
Michała z Księżniczką Cecylią najmłodszą siostrą  
Rejenta Badeńskiego odbyły się w Wildbad. (Ks.

1839, córka W .dzone zostaną środki stawiające lovvarzysVlt '!'t°rasznvch m • C y *'  ó,n E f  T «nn u  d® JUr* 20«° września 1839, córka W .
pieczenia w konieczności wykrywania tych y Najważniejszem dzisiaj pytaniem dyplomatyc*'"' | Ks. Leopolda Badeńskiego zmarłego 1852 i W. Ks.
zbrodni. Dobrzeby było. iżby sekretarze tow .y, w dla rządu tureckiego jest, czy wyprawić posła " I ohi córki Gustawa IV. Króla Szwedzkiego), 
asekuracyjnych zawiadamiać mogli sekretarza anu J zwyczajnego na koronacyą Cesarza Ale * |    l t t  q r ~ --------



C K A S  z  Ś r o d y  1 6  L i p c a  1 8 5 6 .
  9 ? •  -------

P r z y j e c h e J i  o d  1 4  d o  1 5  l i p c a .
IIOTEL POLLERA. Pilny M ichał z Chrzanowa. Fraenkel 

Ile mann z Raciborza. Risehka Franciszek inżynier, F ran - 
cesconi Herm radzca dwom z Wiednia Schiele Ludwik in­
żynier z Bilska. B erger półkownik z Tarnowa. O r z e c h o w s k i  

Henryk oficer z W adowic. Fitsche Aleksander w ł a ś c i c i e l  
z Żmigrodu. Ziemba Feliks z Rzeszowa. N i e w i a d o m s k i  Jakob 
radzca stanu z Diohobyczy.

W yjechali:  Hr. Gustaw Belrupt kanonik do Morawii. Joel- 
son Juliusz Dr. rned. do Pragi. Blau Adolf kupiec do Pestu. 
lir . Mniszek Helena wf. dóbr, hr. Stadnicka Helena wł. dóbr, 
O.-iecka Helena. Jocmlym Jan jen e ra ł do Wiedn a. Reinhardt 
Hermann Fryderyk Ludwik kupiec do Prus. Onyszkiewicz 
Fortunat obywatel do Marienbadu. Zaborski Eugicniusz ksiądz 
do Sz.zvrzyc. Malewska K a t a r z y n a  do W rocławia. Schenk 
Jan kupiec do Karlsburga. Hayek v. W aldstaltcn F. M. L, 
do Lwowa. Hr. Golejowska Helena wł. dóbr, Horodyska 
Sylwia w ł. dóbr do Francensbadu. Hausner Alfred kupiec, 
llatisncr Otto wf. dóbr do Berlina. Pilny Michał do C hrza­
nowa Fraenkel Hermann do Raciborza. Riscka Franciszek 
inżynier do Dembiey. hrancesconi Her. radzca dworu, Schiele 
Ludwik inżynier do Przemyśla.

HOTEL DREZDEŃSKI. Bolesław Hubicki ob. z N iesuło- 
wic. H e le n a  V1 róblcwska z Polski. Jan  Nep. Leszczyński ob. 
7. W arszaw y. Tomasz Nalepka w ł. dóbr, Fabian Vermes wł. 
dóbr ze Sicmiecliowa.

HOTEL ROSY JSK I Paw eł Bielecki w ł, dóbr z żon$ z Ro 
syi. Karol Bundi ob. z Bochni. Edward Fricdlander kupiec 
z Tarnowa. W iktor Pcpłowski w ł. dóbr z żon$ zc Lwowa. 
Jakób Kobcrwein w ł. dóbr z Galicyi. A. P. Beyer kapitan 
Z Bukowiny.

HOTEL SASKI. W ładysław ' Siemoński ob., W łodzimierz 
Dabski z Galicyi. X Aleksy Ostrowski z Libiąża. Antoni W o­
źniakowski z Bobrku. X. Teodor R ab, Jan Bernab z M ysło 
wic. Gustaw Szynglcr z Prus.

5 4 .0 L 5 5 J  Ż i J L A / A  1
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z K ra  ow a:
| o godzinie 12tćj min. 25 po połud 
( o godzinie lOtej min. 35 w nocy.Du Oębicy

_ . . . .  , . | o godzinie 4tej min. 35 z rana.
łłied m a  j 0 łod/j nie 3źj m;„. 40  po połnd

Do W rocław ia o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 11 ej min. 30 w nocy (w prost)

Do W arszawy! 0 ^ inie m.!n- “  zrana;  .I o godzinie 2icj min. 40 po połudn.

t  Dębicy 

Z W iednia j

Z Wrocławia j 

Z Warszawy

Przychodzą do Krakowa:
) o godzinie 3ćj min. 2 0  z rana.
t o godzinie ló) min. 40 po połodntn

o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ej min. 50 rano.
o godzinie 4ej min. 44 po południa,
o godzinie 1 lej min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tej min. 44 po południu.

1 I R K E D O W E .

Kundiii,‘ichunof.
[Nr. 20,150.] Laut Eróffnung der Lcmbcrgcr Post-Direkzion 

vom 1. d. Mis Z. G525, wurden die I i i t t - Tuxcn, welche zu 
Ermachtigung des liolien k. k. Ministcriums fur Handel, Ge- 
wrrbc und iiflVnt'iclie Bauten vom 27. Juiii 1856 Z. 16,104. 
1958 bei Privatritten im Monate Juli 1856 im K rakauer V er- 
waltungsgcbicic fiir je  cin Pferd und cine cinfachc Post zu 
brriclit'gen pind, wic folgt, bestimmt:

1 ) liii- die P.istamter des Krakauer und Tarnower Krcises 
mit 1 fi. 10 kr. CMze.

2)  fur die Postam tcr des W adowiccr und Bochnia'er Krcises 
mit 1 fi. 8  kr. C.Ylze,

3 ) g ir die Posianitcr des Sandczcr Krcises mit 1 11. 2 kr. 
CMze,

4 ) fiir die Postimler des Jaslo’cr Krcises mit 1 fl. G kr. 
CMze, und

6)  fiir die Postam tcr des Rzcszowcr Krcises mit 1 fl. 16 kr. 
CMze.

W fovon mit Jem Bcifugon die Vcrlautbarung gescliieht. dass 
rine jedc Poststizion mit cincr gleichen Konsignazion zur 
Ensichisnuhm c der Rcisendcn betheilt worden ist.

Von der k. k.Landcsregicrung. 
lu ak a u  am 13. J u ’.i 1856.

O bw ieszczen ie.
[N. 20.150.) W edług  odezwy c. k. Dyrekcyi poczt we 

Lwowie z dnia 1 ro lipra r. b. L. 6525 ustanowione zostały, 
w skutek  upoważnienia W ys. c. k. Mini-tcryum handlu, prze­
m ysłu i budowli publicznych z dnia 27go czerwca 1856 L. 
tjVjY następujące taksy pocztowe, które p rzy jazd ach  pry­
watnych w miesiącu lipcu r. b. w okręgu administracyjnym 
Krakowskim od każdego konia i pojedynczej staeyi poczto- 
WĆj uważane być m aj,.

1 j  Dla urzędów pocztowych w obwodzie Krakowskim i T a r-  
nzwskim 1 z lr .  10 kr. ni. k.

2)  Dla urzędów, pocztowych obwodu W adowickiego i Bo­
cheńskiego 1 z fr. 8  kr. m. k.

3 ) Dla takwhżc urzędów w obwodzie Sandcckim 1 z łr . 2 
kr. n>. k.

4 )  Dla urzędów pocztowych w obwodzie Jasielskim  1 z łr , 
6  kr. m. k.

5 ) Dla urze lów pocztowych w obwodzie Rzeszowskim 1 z łri 
16 kr. in. k.

Co do publicznej podaje się wiadomości z tą w zm ianką, iż 
podobna konsygnacyą dla przejrzenia przez podróżnych każdy 
U) zad pocztowy otrzym ał.

Kraków dnia 1 fl lipca 5856.
Z  c. k. Rządu krajowego. (1474)

Knndniaclmiig.
[Z. 4136 St. ]  bon Seitc der k. k. Krcisbehordc wird liie— 

mit zur allgemeincn Kcnnmiss gebracht, dass Uehufs der
Bcmessung 11,11 . j*ejV ,n® ^cr Hauszinsstcucr fur das
A erw altungs-Jahi > id Hausbfesehreibungen und llauszins-i
crtragsbckennlnisSC von aammtliclici H iuscrn und anderen 
der llau 'z inssteucr unteiliegcndcn Ol.jektcn, nls: Fleischbiin- 
ken, Schlachlhauscrn, > eansta ten, BrSuhausern, W erksta t- 
len, Miihlcn u. s. w. SO wie 'o n  den i„ (ien GebSudcn oder; 
uni die 1,'ebittidc angebrachtcn łc r s c hlcissboden und Standor- 
ten , endlich von llofraum cn, wenn sie cinen Zins abwerfen. 
in der Stadt Krakau und deren^ * orsladtcn durch die Hausbe- 
sitzer. oder durch ilire bevollmichtlS'®n ^tellvertreter zu vcr- 
fassen nnd l a n c s t e n s  b is  E n d c  J u l i  1856 bci der b ^ 
Krcisbclióide (Ringplatz Nr. 263/4 im 1. 0<̂ c 'uekw arts)
um so gewisser zu iibcrreichcn sind. ais “ C% * te,lc'pflichtigc 
fiir clne atlenfalligc Uberschreitung dieses unabandci lic|, fcsj_ 
gesetzten Termincs in c i n e  G c l d s t r a f e  von z ' v̂ c i Guj_ 
d e n  Co n v . - Mf i n z c  v e r f a l l t ,  und nach Umstanden die 
wcitcrcn gesctzliehcn S tra f-  und Zwangsm assrcgeln zu ge-  
wartigen Itahcn wird.

Die zui 1'assionirung crforderlichcn Drucksorten werden 
den Hausbesitzerii im W egc des Stadtm agislrats z u g c s t c l l t

In BetrcIT der Verlassung der łlausbcschrcibungcn und der 
Zinscrtrągsbckenntnisse wird auf  die Z irk u la r -Vcrordnung 
vom 1 . Ma?z un< au d,c VQn (jem k. k.
Adniiiiistralions-RaH.e unterm 10 . M irz l g 5 2  z  330(>. bc]iannt

Antom Kfobukowski Redaktor odpowiedzialny*

gemachtc Belehrung fur die Hauseigenthiimer vom 26. Juni 
1820 so wie auf die hieramtlichen Kundmachungen vom 2. 
September 1854 Z. 4892 Str. und 18. Juni 1855 Z. 4022 Str. 
hingewiesen.

Da nach den bestchcndcn Vorschriften, der Bcsteucrung 
immer der Z inscrtrag des .niichstvorhergegangenen Vcrvval- 
tungsjahres zur Grundlagc zu dienen hat, so ist in der ein- 

f zubringenden Fassion tu r das Verwaltungsjahr 1857 der Zins- 
ertrag  vom 1. Novembrr 1855 bis Ende Oktober 1856, oder 
wo regelmassigc V ermiethungsperioden ais: Michali, Ncujahr, 
Ostern und Johanni eingefiihrt sind, nach diesen Vermiethu g s- 
perioden von Michali 1855 bcziehungsweise 1. Oklober 1855 
bis Ende September 1856 der f a k t  i s c h  b e z o g e n e ,  o d p r 
a u f  s o n  s t i g e  A r t  e r m i t t e l t e  Z i n s c r t r a g  sowohl nach 
den einzelnen Quartalspcrioden ais auch mit dcm fiir das 
ganzc Jah r entfallenden Betrage fiir jeden an cine beslimmte 
Partei vermiethcten Hausbcstandtheil gewissenhaft anzugeben.

Die Angaben fiber die Hóhe des Z insertragcs sind von je -  
der Miethpartei eigenhandig zu bestatigen.

Bci dcm Umstandc, ais die Zinse oder Zinswerthe stchts 
ohne Riicksicht auf das allenfalligc Leerstehen der Lokali- 
taten fasirt werden miisscn, weil die hiefiir entfallenden S teucr- 
nachlasse im abgesondertcn W ege und in Folgę geschehener 
zeitgerechter Leerstehens-A nm eldungen, erfolgen kónnen, so 
findet man dcsshalb die Hausbesitzer in ihrem Intercsse w ie- 
dcrholt aufmcrksam zu m achen, dass die das Leerstehen je -  
derzeit binnen 14 Tagen vom Tage der Raumung der W oh- 
nung gercchnet, m ittelst einer ungestempelten E ingabc, und 
e b e n  s o  a u c h  d a s  e r f o l g t e  W i e d e r v e r m i e t h e n  der 
leer gestandenen Bestandthcile binnen 14 Tagen vom Tage 
der neucn Miethc gercchnet, anzuzeigen haben, weil wegen 
vcrspateter oder gar nicht eingebrachter Anzcigc iiber das 
Leerstehen der Zinssteuer-Nachlass im ersteren Falle nur 
vom Tage der Uberreichung der diessfalligen E ingabe, im 
letzteren Falle aber gar nicht angewiesen werden wird.

Uberdicss fallt bci einer verspiiteten oder unterlassenen An­
zcigc uber die W iedervcrm iethung, dcm Hausbesitzer nach §  
H  der Verordnung vom 1. Marz 1820 cine Zinsverhcimlichung 
zur Last. — Krakau am 5. Juli 1856.

Obwieszczenie,
[N. 4136.) C. k. W ładza obwodowa podaje niniejszem do 

publicznej wiadomości, iż w celu wymierzenia i rozpisania 
podatku czynszowo-domowcgo na rok administracyjny 1857 
opisy domów i fasyc dochodu czynszowego z wszelkich do­
mów i innych przedmiotów podatkowi czynszowo domowemu 
podlegających, jako to: z jatek  rzeźniczych i rzezalni, za­
kładów kąpielowych, browarów, w arsztatów , młynów itp., 
niemniej z bud do sprzedawania w budynkach lub pizy  tako­
wych umieszczonych i z miejsc do sprzedaży przeznaczonych, 
nakoniec z podwórców czynsz przynoszących, przez w łaści­
cieli domów lub ich upoważnionych zastępców mają być spo­
rządzone i n a jp ó źn ie j a  końrem  lipca 1S50  r. c. k. W ła ­
dzy obwodowej (w  Rynku głównym pod L. 263/4 na pierw - 
szem piętrze od ty łu ) niezawodnie złożone; albowiem obo­
wiązany do podatku, w przypadku uchybienia tego ostate­
cznego term inu, ulegnie k a rze  p ien ię żn e j  te kwocie dwóch 
zło tych  reńskich  w  monecie k o n w en c y jn e j— według okoli­
czności zaś innym jeszcze karom przepisanym a nawet środ­
kom przymusowym.

Druki na fasyc za pośrednictwem Magistratu właścicielom 
domów doręczone bedą.

Sposób sporządzenia opisów domów i fasyj dochodu czyn­
szowego, wskazany je s t w rozporządzeniu cyrkularnem z d. 
Igo marca 1820 r., instrukcyi dla właścicieli domów pod d. 
26 czerwca 1820 r. w ydanej, przez b y łą  Radę Administra­
cyjną pod dniem lOtym marca 1852 roku do N. 3306 ogło­
szonej , jak  równie w obw ieszczcniach pod dniem 2  września 
1854 r do L  4892 i 18 czerwca 1855 r. do L. 4022 przez 
c. k. tutejszą W ładze obwodową wydanych.

Gdy wedle przepisów istniejących dochód z czynszu w u - 
biegłym  roku administracyjnym pobieranego, ma służyć za 
podstawę do opodatkowania, przeto w fasyi na rok admini­
stracyjny 1857 złożyć się m ającej, sumiennie podać należy 
dochód czynszowy z czasu od Igo listopada 1855 r. do końca 
października 1856 r. rzec zy w iśc ie  pobierany lob w  in n e j  
d r o d z e  w y r a c h o w a n y ,  a jeżeli najem następuje w peryody- 
cznych okresach czasu., jako to : na Ś. M ichał, na Nowy 
Rok,  W ielkanoc i na Sw. Ja n . podług tychże okresów od 
S. M ichała 1855 r„  a raczej od Igo października 1855 r., 
do końca września 1856 r . — a to nie tylko podług szczegó­
łow ych okresów kw artalnych , ale też i w kwotach na cały  
rok przypadających, z każdej części domu na pewien prze­
ciąg czasu wynajetój.

Oznajmienie ilości dochodu czynszowego, każda strona w na­
jem biorąca, własnoręcznie stwierdzić powinna.

Gdy czynsze lub równo wartości czynszowe zawsze za cały  
ro k , a nawet bez względu na zachodzące przez niejaki czas 
opróżnienie mieszkań w fasyi podawane być winny, ponieważ 
strącenia z podatku całorocznego w' stosunku czasowego o- 
próźnicnia lokalów, dopiero w skutek doniesień we właściwym 
czasie uczynionych następować mogą; przeto zwraca sie u - 
waga właścicieli domów powtórnie i w własnym  ich interesie, 
aby o opróżnieniu mieszkań każdego czasu w ciągu dni 14lu, 
od dnia opuszczenia mieszkania rachujac — w podaniu bez 
stępia, i podobnież o notcem  za jęc iu  m ieszkan ia  o p rózn io -  
neyo, wc i ą g u  14tu dni od dnia nowego wynajęcia, donosili; 
gdyby bowiem doniesienie za późno lub wcale uczynione nie 
było , w pierwszym razie zmniejszenie podatku czynszowego 
tylko od dnia wniesionego podania nastąpiłoby, w drugim zaś 
wcaleby miejsca nie miało.

Oprócz tego, w przypadku spóźnionego lub wcale nieuczy- 
nionego doniesienia o nowem wynajęciu, właściciel domu 
w myśl §  11 rozporządzenia z d. Igo marca 1820 ro k u , staje 
sic winnym niewyjawienia czynszu.

Kraków dnia 5  lipca 1856. (1455-3 )

A i i k u i i d i f f u u g -

(N. 8401 .] Vr>n Seite d> s Sandezer k. k. Kreisamtes 
wird hiemit bekannt g e m sch t, dass zu r Verpacktung der 
Neusandezer etadtiś hen Brandw e:n, und Mcth-Propination 
vom 1 . Nowember 1 856 angefangen anf 3. nach einander 
folgende Jah re , eine L icita tion  am 2 lte n  Juli 1856 iu 
der Neusandezer M agistrate  K anzle i Vormittags um 9. 
Uhr abgehalteu werden wrird.

D.is P raetium  liści b e ira g t 6 6 30 11. und dag Vadium  
1 0 % M.

Sainm tlichen O rts-O brigkeiten  wird demnach aufgetragen, 
diese L icitation  in ihren  Dominical - B  zirken sogleich zur 
allgem einen K enotniss zu b rin g en , und insbesondere die 
bekannten  Speculanten  und U nternehm ungslustigen hier- 
von eigends m it dem B eisatze zu verstan d ig en , dass 
die w eiteren L icitn tions-B edingnisse  am gedachten L ici- 
tationstage  h itram ts bekannt g eg eb en , und dass bei der 
V ersteig t ru n g  auch schriltliche O fferten angenom m eu w er­
den, daher es g e sta tte t w ird, vor oder auch withrend der 
L icitations - V erhandlung  schriftliche versiegelte  Offerten 
der L icitations Commission zu iibergeben. D iese Offer- 
ten m iissen abpr: 

a)  das de r V ersteigerung  ausgesetz te  O bject, fa r wel­
ches de r A nbot gem aclit w ird, m it H inw cisung auf 
die zur  V erste ig e ru n g  desselben festgesetzte  Z eit, 
ntimlieh T ag , M onat und J a h r  gehórig  bezeichnen, 
nnd die Summo in Conventions-M iinze, welche ge- 
boten w ird, ;n ginem einzigen, zuglcich  m it Zif-

fern und durch W orte  auszudriickenden B- trag e  der B itlste lle rinn  entfallende %  T heile  desselben bewil- 
bestim m t angeben, und es muss lig ten  U rbarial-E ntschkdigungskapitals pr. 2 6 1 3  fl. 5 6 k r.

b) da rin  ausdriicklich  enthalten  seyn, dass sich der Of- C. M  , d ie jeu ig en , denen ein H ypolhekarrech t au f den ge-
ferent alien jenen  L icitations-B edingungen unt- r-  . n an n ttn  G atern  zusteht h iem it, aufgefordert ihre Forde-
werfen W '> l 'e ? welche in  dcm L icitations-P rotokolle  , rungen und A nspruche Ikngstrns bis zutr. E nde  A ugust
vorkom m en und vor Begiun der L icita tion  vorgele- j 1. J-, bei diesem k. k. G erichte sohriftlioh o der m iindiich 
sen w e rd en , indem  O fferten , welche n icht genau anzum elden.
hiernach verfasst sind, n icht werden b erueksich tige t j D ie A nm eldung hat zu e n th a lte n :

a )  die genaue A ngabe des V or- und Zum uneus, dann
c)

d )

w e łd en ;
die O fferte muss m it dem 1 Opercentigen V adium ) 
des A usrufspreises b e leg t seyn, welches in barem  
G rille , oder in annehm baren und haftungsfreien 
offentlichen O b ligafiónen , nach ihrem  Curse bere- 
chnetr, zu bestehen  h a t;
endlich muss dieselbe m it dem V or-und  Fam ilien- 
Nam en des O fferen ten , dann dem C harak ter und 
dem W ohnorte desselben u n terfe rtig t sein.

Diese versiegelten  O fferten w erden nach abgeschlosse- 
ner mOndlichen L icita tion  eróffnet werden. S te llt sich der 
in einer dieser Offerten gem achte A nbot giinstiger dar, 
ais de r bei de r mQndlichen V erste igerung  erzielte  Best- 
bot, so wird d e r O fferent sogleich ais B estb ie te r in das 
L icitations-Protokoll cingctragen  und h iernach behandelt 
w erden ; sollte eine sehriftliche Offerte denselben B etrag  
ausdrucken, welcher b i de r m lindlichen V ersteigerung  ais 
B estbot erzielt w urde, so w ird dem m lindlichen B estbie­
te r  de r V orzug einger&nmt werden.

W ofern jedoch  m ehrere sehriftliche O fferten auf d. n glei- 
ehen B e trag  la u te n , wird sogleich von der Lic.tations- 
Commission durch  das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent ais B estb ie ter zu betrach ten  sei. ( 1 4 2 8 —3 )

A n k i i n d i g u i i g .
[N . 6 2 4 4 .]  Z ur V erpach tung  der Rzeezower stadti- 

schen G efalle fiir d ie Z eit vom 1 . N ov em h tr 1 85 6 bis 
letz ten  O ktob. 185  9 w ird die L iz ita tionstagfalirt und zwar:

a )  Z ur V erpach tung  des Sehlachthauses m it dem Aus- 
rufungspreise des jah rlich en  Pacht-schilli igs vou 17 8 
fl. 30  k r. CMze au f den 16. Ju li 1 8 5 6 .

b )  Des O ehsenstandes auf der Rzeszow er stadtisehen 
Gutweide B łonie m it dem A usrufungs reise d°s jahr­
lichen Pachtschillings von 1 2 2  fl. CVIze auf den 
2 1 . Ju li 185G m it dem B em erken ausgeschrieben, 
dass es Jedcrm ann  frei s te h t,  d  e L izitafionsbeding- 
nisse bei dem hiesigen B ezirksam te einzusehen und 
dass solche vor B egien  de r V erste igerung  vou d e r  
L izitations - Kommission werd m bekannt gem jch t 
werden.

U uternehm nagslustige werden daher eingeladon sich 
am obigen T ag e  zur L iz ita tion  in  de r Kanzelei des R z - 
szower k. k. Bezirksam tes um 9 U hr V orm ittags mit. 
Jem  1 0 %  V adium  versehen einzufinden.

Von der k. k. K reisbehhrde.
Rzeszów am 2 6 . J u n i  185 6 . (1  4 4 8 —3)

[Z. 4751.] E  (1 i k  t .  (1288-3)
Vom k. k. Tarnower Kreisgcrichte werden in Folgę h in - 

schreitcns der Barbarę Marynowska, Isabelle Fox, Julie Fox 
und Helene Fox Letztere als Vormiindcrinn der m. Malvine, 
W ladislaw a Gustav und Alexandra Fox biichcrlichen Besitzers 
u n d  B e z u g s b e r e c l i t i g t c n  d e s  im T a r n o w e r  K r e i s e  l i e g e n d e n ,  in  
der Landtafcl Dom. 226 pag. 286 und 588 vorkommenden 
Gutes Gunmiska Behufs der Zuweisung des mit E rlass der 
k. k. Grundentlastungs-M inistcrial-Commission vom 23. April 
1855 Z. 2698. fur obige Gut bewilligten U rbarial-Entschadi- 
gungskapitals pr. 10,919 fl. 30 kr. C. M., dicjenigen, dcnen 
cin Hipothckarrecht auf den gcnannten Giitern zusteht, hiemit 
aufgefordert ihre Fordcrungcn und Anspruche liingstens bis 
zum 15. August 1856 bcim dicscm k. k. Gerichte schriftlich 
oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann Wohn- 

ortcs (H ans-N ro.) des Anmclders lind seines allfalligcn 
Bevo-miichtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r-  
fordernissen verschcne und lcgalisirle Vollmacht beizu- 
bringcn hat;

b) den Betrag der angesprochcnen Hypothekarforderung, so­
wohl bcziiglich des Capitals, ais aućh der allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselbcn ein gleiches Pfandreeht mit 
dem Capitale geniessen;

c) die buchcrliche Beze ichnur ig  der angemeldcten Post, und
d) wenn der AnrriUder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprcngcls dieses k. k. Gene es ha t, die Namhaftma- 
chung cines hierorts wohnenden Hevollmachtigten, zur 
Annahme gcrichtlichcr Verordnungen, widrigens dieselbcn 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit glcicher Rechtsw irkung, wie die zu cigenen Handen 
gesehehene Zustellung, wurden abgesendet wcrden.

Zuglcich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die
.  . . . . .  Li ' . . . ' c« iMiiZDiirinfri n u n « n n L .  .. .

W ohnortea (H au s-N ro .)  des Anm elders und _____
allfalligen B evollm keh tig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen  versehene und lega lis irte  
V ollm acht beizubriugen h a t;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
rung, sowohl beziiglich des C a p ita ls , als auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselbcn ein gleiches 
Pfandrecht m it dem Capitale g en ie ssen ;

c) die bfioherliche Bezeichnung der angemeldeten Pest, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hu‘, die Namhaft- 
maehung eines hierorts wohnenden Bevollmsehtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den Anmel­
der, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die 
zu eigenen Handen gesehehene Zustellung, wurden 
abgesendet werden.

Zugleich w ird bekannt gem ach t, dass d e rjen ig e , der 
die A nm eldung in obiger F r is t einzubringen nnterlessen  
wCrde, so angesehen w erden w ird, als wenn er iu die 
U iberw eisung seiner F orderung  auf das obige E n tla - 
stuogs-K apital nach M assgabe de r ihn treffenden Reihenfol- 
ge  e ingew illiget hatte , dass er ferner bei der V erhandlung 
n icht w eiter gehdrt werden wird. D er die A nm eldungs- 
frist Versftumende v erliert auch das R eeh t je d e r  E in- 
w endung und jedes R ech tsm itte l gegen ein von den ir -  
scheinenden B etheilig ten  im Sm ne §. 5 des kais. Patentee 
vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkommen, 
unter de r V o rau sse tzu n g , dass seine Forderung  nach 
Mass ih rer biicherlichen R angordnung auf das E ntlas- 
tungs - Capital Qberwiesen worden , oder im Sinne des §. 
2  7 des kais. Patentee  vom 8 ten  N ovem ber 1 8 5 3  auf 
Grund und Boden versichert geblieben iat.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
T arnów  am 18 . Juni 1 8 5  6 .

I n » e p h
Jakto powszechnie wiadomo, wydaje Grzegorz Rozumiłowski 

w Przemyślu

humorystyczne pisma
swoje oryginalne. Zeszyt I już w yszedł, Zeszyt II prasuje 
się przy końcu, a Zeszyt III i IV wraz z humorystycznym 
kalendarzem  na rok 1857 wyjdzie na Gody 1856 Prenu­
merować można we wszystkich pocztamtach na wszystkie 4 
zeszyty i kalendarz razem z przesełką pocztowa 2  z łr . 10 
kr. m. k. pod adresą: „Do W ydawcy pism humorvstveznveh 
w Przemyślu.M - (1467)

l l lm O il I ló li KAWA!!!
Najtańsza kawa zastępcza, jak ą  przem ysł dotąd wydać 

zdołał. Zupełnie gotowa, li do wody dodać.

szklanek 1 gr. mk.
Wyrobnic niżćj wyrażone polecają swój wynalazek nowszy

e §ztuczna^
jak o  od w ydzia łu  lekarsk ieg o  R akusk iego  uchw alony, co 
przez używ anie te jże , p raw dziw a ta  w  ziarn ic  zbyteczną sio 
s ta je  bo bynajm niej napój z niej nie u w ła c z a  tem u z p ra w i 
dziwej ani dobroci, sm aku ani też barw ie.

Z funta jednego kawy tej sztucznej robi się zwykle 80_
100 sz k lan ek , a  cena je j tak  n isko postaw iona/ żc 3  szk lan ­
ki za  1 g r. w  m. k . zaledw o, w y p ad a ją ; osłodzenie ju ż  toż 
sam o o połow ę m niejsze. Bliższem i szczegółam i o używ aniu 
te jże  zw itek  każden uposażonym  je s t.

W  Stanisławowie dostać można kawę tę sztuczna u J a n a  
Tomanka po najpomierniejszych cenach w zwitkach po 1 2  
25 i 50 szklankach ciągle świeżo sprowadzanych.

W yrobnie kawy zastępczej W ide-nana  i F ra  
w Grinzing około W iednia i W ittau przy Innsbrucku

. . . . . .  u..-------. -  . . .   6 - ,  «c. m o i P. T . K upcy życzący  w ejść w  stosunki w zw yż w yrażona
Anmeldung in obiger F n s t emzu ingen unterlassen wiirdc, so i wyrobni^^ sztucznej tej kawy, zechcą sie zgłaszać do Grinzing
angesehen werden wird, a s , ]'/ennc,ef, m die Uebcrweisung j około Wiednia. Niżej 25 funtów przesyłek się nieuskuterznia

Cenniki na żądanie franco odsełaue będą. ° (1 4 3 7 -1 -4 )

bom ogródkiem
przy planlacyach naprzeciw łąk i S. Sebastyana N. 289 ozna­
czony przy ulicy Polnój od Stradomia idąc jes t do sprzeda­
nia z wolnej ręki. Bliższa wiadomość w tymże domu w go­
dzinach południowych. (1 3 6 5 -1 -3 )

Miody człowiek
życzyłby sobie w jednej z prowincyj cesarstw a rossyjskiego 
znaleźć zatrudnienie przy rolnictwie, celem w ykształcenia się 
w tym zawodzie, gdzie zarazem byłby w stanie udzielać dzie­
ciom początków w nauce jeżyka polskiego, francuzkiego, nie­
mieckiego, jak  niemniej w przedmiotach szkolnych.

B liższa wiadom ość w drukarn i „C zasuw. (1 3 7 2 -1 -3 )

angesehen nciucn „  . —  vcvcrwi
seiner Forderung auf ćas °*'£.e ^tm stungs -  Capital nach 
Massgabc der ihn treflem en ei len oI^e eingewilliget hiitte; 
dass er ferner bci d e r  Ver lan ung nicht weiter gehort w er­
den wird. Der die Anmc < ungs i ist Versaumende verliert 
auch das Recht jeder Binv*c" l!n? ,?n J ê es Rechtsmittel gegen 
ein von den crschcincndcn e e i i g en im Sinnc jj. 5. des kais.
Patentes vom 25. Septem er o getroffenes Uebercinkom- 
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer biicherlichen angor nung auf das Entlastungs- 
Capital iiberwiesen won en, o< er im S,’nne jgg o ^ 7  des 
kais. Patentes vom Sten o 'cm  er 1853 auf Grund und Bo- 
den versichert en. I S .

Aus dcm k. Krcisgerichtes.
Tarnów am 28. Mai 1850.

E d 1 M .  ( 1 4 5 2 - 2 - 3 )
[Z . 3 5 9 2 .J  V o m  k. k. la ra o w e r  Kroisgeri. h te  werden 

in Folgę E inschreR ®” 9 ci h rau  A ntoninę M iskij gebor-
ne S i e d m i o g r o d z k a  ' u 9 J e r  Zuweisung des m it E rlass
der K ra k a u e r  k . • run CflfU 8tungs-Minisfcerial-Commis- 
sion vom 1 0 . Sepie™ r  1855 Z. 5G05 fflr das im Bo- 
chniaer K reise 1^- °™- 125 pag . 1 9 3  j om. 2 5 6  pag . d(j „ „ „ „ „ „  
3 3 5  liegende G ut ę zieszyną und rQcksichtlich c e r  auf;  w tymże domu.

Dom z ogrodem przy ulicy duża 
W7eso ła  pod Licz.

j  • , ..'— 219 gm. VIII jest
do sprzedania z wolnej ręki. Blizsza wiadomość u właścicielki

(1264-6 )
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